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Polityka aieznanego jutra.
W chwili, Bujr w kraju  r o y n  wre na 

m iętoś w alk - stronnictw , a prasa ich sza
luje hojnie wyrazami „blok* i „en t/o lo s"  
k i6 re  Btsły s 'ę  symDoiem w Alki o ir^yszłą 
konfl guracyę polityczną kraju, gdy Jeani za
chwalają nieomylność awoich niedoszłych dą- 

i poronionych ambicyj swych wodzów, 
a drudzy przedkładają niedojrzała swoje pro
jekty, gdy wódz ludowcu w grozi i i r n  gnie
wem i d fcuznac-ncm swem zacho waniem nie
pokoi obydwa ODoay, a żydostwo z_i nac/* 
coraz kategorycznie] ewą samodzielność i 
wygodną w walce odrębność — so lda ruy  i 
aiiny naszą niezgodą i rozbiciem naród ru- 
s s i  dyktuje nam swe w arunki 1

Przypomina nam, ie  nie cofno s ę przed 
stasowaniem  wypróbowane] ta f ty k i dalszej 
walki, że zmiana reformy wyborczej jńgt 
pierwszym jej etapem  do zdobywczej jego po
lityki o podział administracyjny KiaJu.

Niezgoda i bezsilność nasza staje się pud 
aletą dia zaostrzonych apetytów  ruskie]#, a 
straszaki ich um iesac-one w „Dile“ , pow ta
rzam  chętnie pr«e_ organ judeodem okratów 
krakow skich 1 jego satelitów, ośmieszający 
u M decydowanie „antybloku", podnieca oy 
k ta tu rą  Rusinów, pogłębia różnicę i spory 
obydwu walczących ze sobą zespołów polity
cznych. '

Nlaprzebiarająca w  środkach walka i jej 
resuUaty, oparte na oazustu ach wyborczych, 
gdzie przewagę wytwarzały niesione przez 
byen> głosy nieboszczyków śydowsklcb 1 
Wyłudzane Lsgitj nuteye kobieco prz<>z aparat 
znaPr pod aaaw ą „leokanTy-m1 przyniosły 
bankructw o polityczne tę] pseud. damokracyi 
v samem jej zaraniu.

Straszne nadużycia, polityka brudnych rąk 
i osobistych interesów, polowanie na teki 
m inlsteryalne i kom prom itujące postępki t. 
aw. „mecenasów przemysłu", wreszcie nie
wolniczy posłuch dla interesów żydoetwa, pu- 
wodująoy haśydzenie m iast 1 dyk tatu rę  »y- 
doweką we wszelkich przejawach życia go
spodarczego i politycznego, stają  się gwo
ździem do trnm ny dla t. r m. polskie] demu 
kracyi, dla k tórej przydom ek polski je s t ta 
ktom samem określaniem, Jak u żydów „pol
aki żydM, różniący się tylko fryzurą 1 chała
tem  od t. sw. „niemieckiego żyda".

Kazim ier. Stradom  i miejsce wiecznego 
spoczynku m aa żydowskich, w przykrojono) 
do ich porrztb  geometry! wyborczej, sftiją

się miejscem urodzenia dia tego potw orną 
poi.tycznego, a zżydziałe m iasteczka i m ia
s ta  prowincyonalae i Izby handlowe uznpeł 
ni&ją te r tn  ich politycznego działania.

W uścisku ich ginie polskie mieszczań
stwo, kość niezgody rzucona między ręko
dzielników, usuwa je od wpływu na gospo
darkę miejską, a inteligencya polska, sk ła 
dająca się przeważnie ze sfery urzędniczej, 
przejęta w strętem  do brudoej i nieprzebiera- 
Jącej w ś ro d k a  n polityki usuwa się od wy
borów, nie wiercąc w m oin sanacji s tra 
sznych stosunków

T aktyka wodza ludowców uzupełnia dzia
łalność zb atanych dwu stronnictw , stara ją  
cych się o zdobycie rekordu w depraw acji 
życia politycznego.

Nad wsią zawisło widmo nędzy, długo 
trw ała słota, grad i wylewy obejmujące cały 
kraj, przynoszą hiobowe wieści: zapowiedź 
głodu. Nędza wsi dorównuje nędzy m iast 
bratając w swym nśiieku wszystkie stany i 
zawody. Brzęczy żebracza tkarbonka, roić 
się zaczyn, od oajrczm aitezycn deputacyj, 
dążących do Lwowa, a dokładny bilans nę
dzy jes t Jeszcze w stanie przygotowawczym, 
jej rozm iary są większe, Jak myślano.

Ofiarą jej p a la  tak  polski, jak  i ruski 
lud niemniej nieszczęśliwy od naszego, więc 
tern ciętszą odpowiedzialność ponoszą ci, 
k tórzy dla eam*j walki poświęcają celową 
akcyę ratunkow ą i pracę nad zdobyciem 
znośniejszego bytu na ziemi wspólnie prze* 
n .e  zamieszkałej.

Przedstawiciele ludu zam iast dąayć do 
szusania środa ów zaradczych nie chcą dopu
ścić -p Sejmie do -'yekusyl w spraw ie s tra 
sznej klęski, przygniatającej kraj cały. Kię 
eki tej i widma głodu użyć zapewne chcą 
Jako atu ty  do nowej walki.

One bowiem wymowniej przemawiają do 
ludu i zniewalają go szukać powedow we 
wskazanycn przez agitatatorów  rz&koroych 
i winowajcach.

Z tego powinno eoble zdać spraw ę u- 
świadomione społeczeństwo, nędza i — roz
dział zapomóg staną  elę posiłkiem oczeki
wanym dla aieprzbbierająrych w środvuch 
walki.

O njw iąrkiem  posłów sejmowych i parla
m entarnych powinno być zbadanie dokła
dce swych okręgów  w s p ó ł u d z i a ł  w pra
cy n a d  u s t a l e n i e m  r o z m i a r ó w  k i ę  
e k i ,  w s p ó l n a  p r a c a  n a d  o b m y 
ś l e n i e m  ś r o d k ó w  z a r a d c z y c h  1 na
kłonienie p. m inistrów  do naoczn go prze
konania się o rozm iarach klęski wyrządzo
nej przez elem ent i strasznego przesilenia 
finansowego, wywołanego wypadkami na 
wi chodzie.

Dojście do zgody w obozie polskim u* 
trudn la  brak zaufania do sterników  nawy 
politycznej, a społeczeństwo choćby n a jb a r
dziej k a rn e  dla swych przywódców musi w i
dzieć w nich zasługę, k tó ia  w yniósł, ich 
na tak  odpowiedzialne stanow iska, musi od
czuwać w nich gorące umiłowanie k ra ju  i 
ufać w s ły m orałce i zdolności ich, dające 
gw arancyę celowego kierow nictw a powie
rzonym  im eterem .

Zawiodła m atem atyka wyborcza des/ 
gnująca członków tęezydyum  z najliczniej
szych stronnictw , a  Kolo Polskie odarte z 
dawnej powagi wobec narodu i państw a sta

je wśród ciężkich zagadnień historycznych 
i odpowiedzialności, jakie na n ’em ciążą.

Ze zdaniem ich op.ócc szczupłego grona 
zwolenników partyjnych n ik t się nie liery, 
a do walki, Jaka cacka idziemy hez wodzów 
w nieznane i chm urne ju tro .

Nim jean&k czas zdoła męczyć pierwsze 
niedom agania,-jakie-'wytwoizyt nowy twó** 
polityczny, dążyć musimy do porozumienia, 
zapomnieć o różnicach, jak ie  dzielą stron 
nictwa I da ruzważaej walki u praw a naro
du stanąć jak  jeden mąż. Nie powinny k ie 
rować stronnictw am i am bicje i nieomylność 
ich wodzów, lecz < gląguięęie porozumienia, 
k tóreby m ogło umożl.Wlć współżycie oby
dwu narodów,i pracę nad popraw ą em utuych 
warunkó« gospodarczych kraju , k tó ry  jes t 
wspólną naszą ojczyzną, Której rozdzielić nie 
może podział adminietracyi, jak  nierozlzieli- 
ły jej ko rd iny  zaborczych państw  i wieko
wa ich praca nad straw ieniem  obcogu orga
nizmu.

Hołd powstańcom.
Lwów, d. 8 września.

Przez wczoraj I dciś odbywały się we 
Lwowie urn czystości, w których składalSm y 
hołd żyjącym uccestiikom  powstania z r. 
186 i. A w hołdzie tym  zospolił się z nami 
cały ogoł polski ze wszystkich ziem. P u  dZ 
dwa dni stolica k ra ju  przeżyła chwile, w ja  
kich silniej biją serca i ktedy to  ściślej za- 
dsierzgają się węzły między przeszłością a 
przyszłością, czyniąc wew nętrzne śluby i po- 
sanow iea ia .

Dwudniowe te  uroczystości wypadły ntd- 
, w] '.zaj imponująco i podniośle, do czego 
przyczynił się liczny zjazd powstańcó w i go
ści ze irezystzich trzech zaborów a nadto 
W ęgrsy w lic»bi« 4U usób.

Miasto przybrało W /gląd wielkiego świę
ta. Szyby okien ozaobione nalepkam i, liczne 
balLony p t-/b ra n e  dywanami, a z domów i 
gmachów powiewają polskie sztandary  i cho
rągw ie o naroaowych barw ach.

UrociyoioJć niedziel lą  rozpoczęli Msza 
św ięta w kościele 0 0 . Bernardynów , na któ 
rej zgromadzili się wecyecy powstańcy, a 
między nimi i garść tych, co w tern samem 
miejscu przed 50 .aty  prosili Boga o błogo
sław ieństw o ha drogę w Imię dobrej i św ię
tej spraw y. Następnie grupą udali się do 
sali gmachu Banku związkowego, gdzie od
było się walne zgromadzenie uczestników 
powstania r. 1863. Popołudniu ca  cześć po 
wetańców odbył się na boisku sokołem  po 
pis oddziału konnego S kvła-Mac~ <izy, na 
k tó rjm  zebrały się tysięczne tłum y publicz
na ści, zaś w tea trze  m lrjskini odegra  o „Ko
ściuszkę pod Racławicami". W ieczorem za 
roiły się ub ikacje  lokalu Keta literackiego, 
gdzie odbyła się wspólna wieczornica, prze
platana m ovun<, deirlamacyami i szeregiem  
wspomnień i  roku  1863 go.

Bównoczefnłe prawi* przed godz. 9 w ie
czór k rakow ski pociąg przywiózł na  dwo 
rzne delegację  Węgrów, złożoną z 40 osób. 
Tu przybyłych gości powitał imieniem m ia
sta  radL j Bieniecki, a imieniem powstańców 
p. W eberefrld. Na ich przemówienia odpo
wiedział bar. Nyary, poesem zbór „Echa" 
odSpiewal k ilka pieśui narodowych. Na po

witanie W ęgrów zebrały się na dworcu tłu 
my publiczności, Witające miłych gości o- 
krzykiem  „Eljen*, oDriucając ich kwiatami.

W poniedziałek o godz. 9 rano na placu 
powyetswowyui przed Pałacem sztuki, w 
którym  mieści się wystawa roku  lSób, od- 
Dyło się ODywatelskie zebranie. Przem ówie
nia okolicznościowe wygłosili: poseł D r Adsm, 
dyr. W. Biechoński i art. malarz Benedy- 
klowics. Z gości w ęgersk ich  w podniosłych 
słowach, składając h “d n&szym powstańcom, 
przemówił b'skup-8ufrag>in z Preezburga kg 
K a m i l o s e y .  Przem ówieniu tem u tow arzy
szyły lirzae o r rz jk i  „Eljen14 i oklask1, po- 
czem kapela narodow a zagrała w ęgierski 
hymn uaiodowy.

Następnie odbył się ulicami m iasta wspa 
niały pochód na cm entarz Łyczakowski, w 
k tórym  wzięły udział liczne zastępy konnych 
i p les ijch  sokołów, drużyn strzeleckich 1 
bartoszowych, Związek strzelecki, skauci, 
młodzież gimnazyalna, eaktady nausow e 
żeńgKie, k o rpo rac je  i cechy za swymi sz tan 
darami, rada miejska, strzelnica, powstańcy 
oraz geście węgierscy. W pochodzie niesiono 
m nóstwo wieńców, a ogólną uw agę zwracała 
imponująca liczba strojów  narodowych i kon
tuszów. Naturalnie zebrane tłum y publicz
ności po ulicach obsypywały kw iatam i pow
stańców i Węgrów, którzy wystąpili w swych 
barwnych ęgterskich 8i.roJ.ch.

Na cm entarzu wieńce złożono u stóp  pa
miątkowego krzyża, wzniesionego tu ż  po 
powstaniu. Imieniem m iasia p ro m ó w il tu  
wiceprezydent m iasta Dr R u t o w a k i ,  za
barwiając swe przemówienie politycznym 
poglądem swego stronnictw a blokoaego, co 
stanowczo nie miało miejsca n  tak  uroczy
stej chwili. Ale owo zapomnienie się starego 
dem okraty zoBtało za ta rte  dalszemi m aw i 
mi, wygłoezonemi pracz delegatów w ęgiers
kich, pp, bar, Nyary egu i Kovacc» oraz pa
nią Jaw orską  imieniem Polek, D ra Fiszera 
imieniem S oko lstna  i inayob. N astępnie po 
watańcy odbyli pielgrzym kę po grobach 
gKych kolegów.

Popołudniu na Placu pow ystaw ow /m  od
był się festyn, w czasie k tórego  goście wę
gierscy zwledsali wystawę r. 1803 w Pala ‘U 
sztuki. Szczegółowych wyjaśnień Węgrom 
Udzielał Dr Al. Czołowski w ras z p. W ebers- 
feldcm.

Węgrzy pozostają jeszcze przez w torek w 
naezem mieście i “wiudzać bęaą różne nasze 
n a ro d u w ć  p a m ią tk i. - ld& n.

*
Ilość powstańców, k tórzy wzięli udziel w 

{Jeżdzle, dochodzi do 160. W śród nich znaj - 
dowal się pułkownik z powstania Jankow ski, 
artysta-m alarz Ludomir Benedyktowie* (k tó 
ry ™ powstaniu stracił obie ręce, utw ory 
jego pędzla zajęły całą salę na W /staw ie r.

a rty sta  cen maluje bowiem zapomocą 
specjalnego mechanizmu do prewego ramio- 
■Ma przyczepionego), Filip Kahane (bel ręki) 
dyrek tor orJynacyi łańcuckiej, Kazimier: So- 
ta isk l z Wadowic (który walczył w pow sta

niu razem  z ojcem i czterem a braćmi) i 
inni.

Na zjeździe weteranów pojawiło !ę rzęch 
„żuawów śm ierci" z pod pułkownika w ojsk 
algierskich Franciszka R o c h e n b r u u a ,  k tó 
rzy brali udział w bitwach pod SosmWPą,

Chrobnem 1 Grochowiskami. O statni raz wi
dzieli etę 18 marca 1868 w azień b itw / pod 
Grochowiskami, w której jeden z nich p. Fi
lip Kahane stracił rękę, a dwaj inni, p. Kas 
Sokaieki i p. Karol B ratkow ski (właściciel 
zakładu kąpielowego w Brzuchowicach) zo
stali ranni.

i  arerbi
Wczoraj przed godz. 10 rano tłum y publi

czności zaległy wokół kościoła Najśw. M aryi 
P^nny w oczekiwaniu na rozpoczęcie u ro 
czystości.

Punktualnie o godzinie 10 uderzyły wszy
stk ie  dzwony w mieście 1 przed kościół Ma- 
ryackt zajechał powozem X. arcybiskup Si
mon w tow arzystw ie X. p rałata  Wądolnego. 
U bram świątyni powitał X Arcybiskupa do
tychczasowy adm inistrator kościoła X. Fitak. 
X. S m .na odprowadził następnie oddział 
Kraaueów  do wielkiego o łtarza pod balda
chimem.

W stallach zasiedli delegat Dr Fedoro
wicz, zastępca kolatora  kościoła, którym  jes t 
cesarz, X kanonik Lswicai, proboszcz koś
cioła grecko katolickiego św. Norberta, ko
misarz Tchór»nicki, w iceprezydent m. Dr 
Szaraki z małżonką, starszy inspektor budo
wnictwa miejskiego inż. S troka, delegacya 
Sodalicyi panów z p. Drozdowskim, oraz li- 
czne deiiegacye klasztorów  żeńskich i mę
skich,

Podczas przechodu X. arcybiskupa Simo
na do ołtarza, chór śp iew ał: „Kto się w o- 
piekę".

Pontyfikalną mszę św. odprawił sędziwy 
A rcypssterz w asystencji kleru.

X. p rała t W ąiolny wypowiedział n astę 
pnie piękne kazanie, kaznodzieja złożył hołd 
pamięci poprzedniego archiprezbitera X. 
Krzemieńskiego, poczem nakreślił treściwie 
i barwnie okres dzlatalnoś cl dotychczaso
wej X. arcybiskupa Simona, w której naj
wybitniejszym momentem była obrona języ
ka polskiego w  kościele.

Swoje m ęskie 1 stanowcze wystąpienie 
przypłacił X. Arcybiskup Wygnaniem.

Książe biskup S&piena zapragnął przy
wrócić kośsiołowi polskiemu X. arcybiskupa 
Simona I pozwolić mu preeuwać znowu na 
niwie ojczystej wśród swego społeczeństwa. 
Życneniem najlepszych owoców pi acy ducno- 
wej na nowem stanow isku zakończył X. 
prała t swoje przemówienie.

Po udsieleniu wiernym zebraaym  odpu
stu  zupełnego X. Arcybiskup przeszedł na 
podium prezbiteryum  1 tu ta j wypowiedział 
podniosłe, pełno ognia i werwy kazanie.

Mówca zazaaczył i podkreślił motywy, 
Jakie kierow ał; nim w chwili objęcia ofia
rowanego m u stanowisKa.

„Pragnąłem  przedewezyetkiem pracować, 
jako kapłan, bezpośrednio nad dobrem po
wierzonych ml dusz, wśród swego narodu, 
w ukochanym  przez cłL, Polskę Krakowie, 
w starej, Jednej z najpiękniejszych świątyń 
w Polsce

Świątynia ta, związana wiekopomneml 
tradycjam i z narodem polskim, oddaną ml 
została w zarząd. — Mając to  wszystko na 
względzie, — przyjąłem z m i ł ą  c h ę c i ą
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WSPÓLNY PRZYJACIEL
Puwlażć.

— A czy znacie terażaieja-ego właściciela 
togo dom u? — p jia t  jeszcze , wego woź
nicy.

— Noddy ? starego N>iddy, a le i prosta 
rzecz, że znamy go dobrze oba, Bawara i |a. 
Pztrz  pan ca jego u zy.

— To mówiąc chłop pochylił się znów 
nad łbem Edwarda i huknął mu w ame 
ucho.

— Noddy I — wio Edwardzie, do starego 
Nwddy.

Ssucek tego OKrzyku przeszedł nojśmiel- 
feze oczekiwania. Edward puścił się tym  rs  
zem p ęcklełzaoym  galopem, tak  ie  S.l-a 
ir.TL.ac, się musiał konwulBjjnle krawędzi 
wólka, aby nie gruchnąć na -Jemię. w  ten 
•posOb dojechał! przed bram ę obejź l i  Buffen- 
UU, gdzie w y.adziw .zy swego gońcie, wła- 
(S '.Lclel wózka zniki z oczu Silaea. jak se n a t 
"sarzento k rz ik n ą  rszy wprzód nad uchem 

Edw arda.
— Wiol Edw ardku na wieczerzę. Silas 

Wfgg, sta ł w progu ogrodzonego dziedzińca, 
na Którym wznosiło się k ilka ciemnych pa
górków , a pisy świetle księżyca ó&sżulkał

<guąCi, między nimi ścieżkę, k tó ra  prowa
dziła zapewne da will,. Zadzwonił a wów- 
rzat, na ścieżce ukazała elę postać w bieli. 
Byt to  pan Buffen, k tó ry  rozebrał się wido

cznie, dla tern gorliwszego oddania się pracy 
umysłowej i szedł w Luszuli i spodniach na 
spotkanie ewego lektora.

W prowadziwszy go do domu, przedstaw ił 
Silasa swojej żonie, pulchne], wesołej kobie 
cie, k tó ra  sprzecznie z zaniedbanym ubiorem 
męża. ustro jona była, ja k  na bal. Miała na 
sobie czarną atłasow ą suknię, a na głowie 
śnieżno białe, rzęsiste strusie  pióra. Straga- 
nlorzowi zaimponował ten prjepych, a m ister 
Boffen r /e k ł :

— Moja zona paseyami luDi ładne uknie, 
nie tak  Jak ja, k tóry  pie! jęscem Wc-ie elc 
gantem, Moja stara! — dodał zwracając się 
do żony, oto jest ten  pan, k tó ry  będzie oam 
c iy ts ł o schyłku i upadku cesarstw a pru
skiego.

— Bardzo ml będzie przyjem nie słuchsć 
o tem  — odparła pani Boffen — a Silas roz 
glądnął się po sali, do której go wprow a
dzono.

Był to  dziwny pokój, k tó ry  m usiał z pe
wnością służyć dawniej za jadalnię uczęszcza 
nej oberży 1 zachował jeszcze dużo cech a 
tam tych czasów.

Pośrodku znajdował się duży komin, na 
k tó .ym  palił aię wesoły ogień. Po obu s tro 
nach kom ina staJy drew niahe stoły, otoczo
ne takiemiż ławkami, a na Jednym i  nich 
leżały rozłożone jedna za drug*, Jak baterye 
elektryczne, czerwone keiążki.

Na drugim  sto le zauważył odrazu Silas 
kilka omszałych butelek. Przed kom inkiem  
sta ł szumiący sam ow ar I wygrzewał się du
ży Lot, a trochę dalej Btata kanapa, k ry ta  
pluszem, a przed nią drogi, kwiecisty dywan, 
a na nim ładny, politurow any stolik. Meble 
te, z pewaością drogo kupione, były w nsj-

lepszym gatunku. Zato w  miejscach, gdzie 
kończyła się bujna roślinność, wyobrażona 
gorącemi b»rwami na puszystym dy minie, le 
żały na podłodze kupki p.asku 1 wiór.

— Rozumiesz pan urządzenie naszego ga
lonu? — zapytał ze zwykłą prosto tą  pan 
Boffen.

— Rozumiem — odparł z mądrym wy
razi m tw arzy Silas, k tóry  postanowił sobie 
z góry wszystko rozumieć.

— A właśnie, że pan nie rozumiesz i ja  
to  paou wytłumaczę. Widzisz pan tę  kanapę, 
dywan i ar,ohk. To Jest salon pani Boffen, 
k tó ra  rozumie się na elegancył i lub* mieć 
dokoła siebie ładne 1 kosztowne rzeczy, u  aa 
ma swoje gusta a ja  swoje, ale nie kłócimy 
clę s  tego powodu. Nie powledziel śmy suble 
złego rfjw a, póki byliśmy ubodzy, nie za
czniemy więc i teraz, ^dy g,ostaliśmy soaa- 
kobIercat.il starego Jobna Harmona. u tóż 
pndzielibśmy ten salon pomiędzy glebie. P o
towa należy do niej, a połowa do mele, ona 
kupuje sobie tak ie  meble, do k tórych  ma 
gust, a ja  zostawiam atare, ona Jest u sie
bie i ja  u siebie, a jednak Jesteśmy r, zem 
Zrozumiałeś to  ?

Siias W egg skinął głową na anak igody, 
ale umysł jego < ajęty b y ł ozem innem. O to 
w głębi poza kosztownymi meblami pani 
Boffen dojrz-J on prostą półkę drewnu oą, 
obciążoi 5 wybornymi sm akołyaam i. Pasztet 
napoczęty, pieczeń na zim ro i Inne epecyały 
roztaczały tam  swój po* nb. Oddalił jednak 
od ‘deble myśl o tycb przysm tkach i wło
żył z rezygaacyą okulary. Pani Boffsn usia
dła na swej kanapie w postawie możliwie 
eleganckiej.

— Ozeką] pan — zaczął lektor, rzuci

wszy okiem ni ty tu ł dzieła — tu zaszła 
mała omyłka. Dziś zrana mówiłeś pan, że 
mamy czytać o upadku cesarstw a pruskiego

— Tak powl. działem — a czy to co 
innego ?

— Tak, trochę, bo to  Jest upadek cesar
stw a rL ms kiego.

— A Jał »ż w tem  różnica?
— s a k a ?  — zastanowił się lektor, k tó ry  

znalazł się w prawdziwym kłopocie. — Jaka?  — 
powtórzył po namyśle.

Ale tu  b ł/enęła mu nagle myśl szczę
śliwa.

— Wie pan co, wytłómaczę tu panu za 
innym razem, gdy tu  nie będzie pani BoffJn} 
to jeet rzjcT taka, o k tórej nie wypada mó 
wić w obecności dam.

Zaaiazł*vy ten rycerski wybieg Silae Wegg 
zaatakow ał śmiało hietoryę upadku cesar
stw a rzymskiego. Czytał sucho, iiieubłagi 
uie, nie cofając się '*rzed najtrudnlojszsmi 
nazwiskami. P rz t brnął szczęśliwie przi z T ra  
Jana i M arka Aurel.ueza. utykając dopiero na 
Flawlueuu, z którego zrobił Flawię Hu ssę, 
skutkiem  czego słuchacze, ta k  mąż, ja k  ż j 
na, d s*H do przekonania, że ce&arz ten  b*rł 
rzym ską dziewicą, a przy tem  pani Boffen 
zrobiła na ztronie spostrzeżenie, że to  zape
wne owa F h w la  Husse była k rea tu rą , na 
k tórej postępowanie należało rzucić saełonę 
tujsmnicy.

Po ciętkiem  mocowaniu efę i  Tytusem  
Antoninem, wjechal ■wreszcie Silaa Wegg na 
cesa iia  Komoduea, k tórego  imię było -da
niem pana B ffen, bardzo ź!e dobrane w s to 
sunku do trybu życia, jaki pędził.

Nie pr brzebujemy dodawać, że pani Be'- 
fen, zdrzemnęła się smacznie przy opisach

niesłychanych ekscesów i potwornych orgii 
tjw b rzyssących upadkowi państw a raj niskie
go, nie potrzebujemy również wspominać, że 
przed rozpoczęciem czytania, lek tor państw a 
Boffenów uraczył się wprzód wyśmienitym 
wyżej wzmianko w ..'ym  pasztetem  1 poptó- 
Kat gardło winem. Dopiero swąd ze spalo
nych piór strusich, kzóre zajęły się od do
gasającej świecy, zbudziły małżonkę spadko
biercy, działając na nią ja k  sole trzeźwiące, 
a  wypadek ten  położył k res czytaniu. Za to 
eam m ister Boffen, Lłuohat v zapartym  o d 
dechem, wstrząsających ocen z życia ceaa- 
rzów rzym skich i dumał o nich pray świe
tle Księżyca, długi cru Jeozrse po odejś ;iu 
swego lektora, którego odprowadził do fu r
tki wchodowej.

— Taki nu przykład Komodus — myślał 
ze zgrozą — cesarz n'bT a występował 736 
ran) w cyrku, gdzie ząb'Jat dzikie zw ierzę
ta. Straszno doprawdy pomyśleć. Gdyby tak  
na mnie i 'ypuscili naraz sto  ryczących lwów. 
Albo tuki Witeliusu, co przejadł przez 7 
miesięcy 6 milionów fantów  w monecie an
gielskiej. Silas Wegg czyta sobie o tem  spo
kojnie. jak  gdyby nigdy nic, ale ja  nie m o
gę być ta k  obojętnym, to w azystao porusza 
mnie do wnętrz.a.

Boffen, powracał do domu kiw«i|C gło
wą 1 mrucząc pod nosem.

— No p rostę ! nis spodziewałem aię je
szcze dziś z rana, że w drukowanych kźifąż- 
kach, dzieją się ta k  straszne rzeezy,

(Ciąg dalszy nastąpi.)

w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej W  w i e l k l a j  s a l i  J a d a l n a l  c o d z l e a n l a
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wezwanie księcia biskupa Sapiehy. Mówią, 
że dla arcybiskupa jes t małem stanow isku 
proboszcza. Jesten i Jednakowoż zdania, ie  
każde stanow isko kaptań3kł3, m ające na ca* 
lu, pr&cq nad dobrem dus* ludzkich, jesfc do- 
mosle i ważne, b o m  każdem  m ożna I nale
ży pracować J I )  dobra dusz, okupionych 
Krwią Chrystusową. Praw dą tylko jest, że 
każde pasterstw o Jest trudne, zwłaszcza dzi
siaj, kiedy owieczki są c tęsto  niesforne i 
dzieci zbyi, krnąbrne. Sądzą, że l Was tak  
źle nie Jest, że nie bądsiecle mnie zmuszali 
do tego, ab] m Ja w podeszłych moich la^ 
tach gonił za Wami, błądzącymi i uciekają- 
jącyrai, lecz mam nadzielę, że raczej Wy mnie 
szukać i garnąć się do mnie będziecie".

Mówca w końcowem przemówieniu po 1 
niósł życzliwość Ojca św. dla nieszczęśliwe
go narodu polskiego.

„Kiedy prosiłem Ojca św., wyjeżdżając z 
Rzymu do Krakowa, o błogosławieństwo dla 
swoich parafian, Ojciec św. uuzlellł mi go z 
całą gotowoścłą I z najw iększą życzliwo
ść ą :

„Nietylko parafian, ale całą Polską po 
błogosław odejm ie", przywiązując do błogo
sław ieństw a odpust zupełny. Mówca zakoń
czył swoje przemówienie:

„Pokój wam, dla rodzin w 1 s B.ych 1 dzieci, 
pokój waszej pracy". W reszcie wyraził na
dzieję, że cnoty chrześcijańskie będą kwitły 
w jego parafii.

Z powodu wczorajszej in sta lac ji X. arcy
biskupa Simona nadesłali telegram y z ży
czeniami wszyscy biskupi pokcy, p. namie
stn ik  Korytowski, w iceprezydent Rady gzk. 
k ra jo w ej; nadeszły też listy i t< gram y od 
osób świeckich z całej Polski.

X. Arcybiskup w uronowicach.
W niedzielę rano udał się X. arcybiskup 

Suncn powozem do Bronowie M al/ch, k tóre 
od wieków należą do parafii nuryackle] i 
gazie się znajduje dwór, należący do probo
stw a m aryackiego. Powóz nowego probosz
cza otoczyła barw na kaw alkata  włościan 
bronowickich w strojach krakow skich. Na 
czele jechaii poseł Włodzimierz T e t 
m a j e r  w kontuszu, w ójt Młodzianowski i 
pisarz gminny Czepiec, w su emanach, obok 
powozu X. Arcybiskupa dzielnie hamowali 
na koniach po krakow sku przybrani młodzi 
synowie posła Tetm ajera i Rydla, Bandery* 
chłopów bronowickich doprowadziła X. Ar
cybiskupa do bramy tryumfalne] w Brono- 
wicacb, gdzie zgromadzeni parafianie przy
jęli dostojnego gościa radosnymi okrzyknmi. 
Na Dramie, gd ie um.eszczono obraz Bega 
rodzicy z Orłem białym i Pogonią, widniał 
napis: „W itaj nam, witaj miły hospod/nte 1“ 
Nawiązując do tycn słów starodawnych, któ 
rem i przed w K kuni witano przybywającego 
do Polski Kazimierza Odnowiciela, poseł 
Tetm ajer w pięknej mowie w itał B sbupa- 
wygnańca, przybywającego do Ziemi k ra 
kowskie], gdzie do jego parafii należeć bą- 
dale także lud bronowicki. P. Tetm ajer przy- 
pomiał, że w starym  dworze bronowickim, 
k tó ry  ałuży za letnią rezydency« probosa- 
rzów maryackicb, zatrzym ał się niegdyś król 
J a n  K a z i m i e r z ,  nim udał się na korona- 
cyę do Krakowa.'

Po ofiarowaniu chieba i soli przez panią 
Tetmajerową, udał s:ę X. arcybiskup do ka- 
p icy  na mszę ś w. i kazanie. Następ aie przy j- 
mow >ł X. adm inistrator F itak  X. Arcybisku
pa, p. Tetm ajera 1 reprezentaoyę włości ań 
stw a śniadariem . Wzruszony tern serdecznem 
powitaniem, X Arcybiskup dziękował serde
cznie p. Tetm ajerow i i włościańatwu aa przy
jęcie i m anifestacjo  życzliwości.

Z dnia.
0 mandat z Podgórza—Wieliczki-Bochni.

Sucyallatyczny „Naprzód" us łuja w spo
sób dotąd niepraktykow ony steroryzow ać 
wyborców Podgórza—W iedczki—Bochni, by 
nie postawili przeciw socyaliście Bobrowskie
mu kontrkandydata  do parlam entu. Organ, 
k tó ry  hołduje rzekom o zasadzie wolności, 
stanowczo chce obywatelstwu niesocya- 
listycznemu odebrać praw a staw iania swo
jego kandydata. Zwalczanie kandydatury  p. 
Bobrowskiego je s t — zdaniem „Naprzodu" — 
„błazeństwem ", k tórego nie powinien się do
puścić żaden „przyzwoity człowiek", a na
rady niesocyalistów nad postawieniem oby
watelskiej kandydatury, mianuje organ so- 
cyalistói. „wysiłkami intrygackimi* I z góry 
insynuuje im gwałty i oszustwa.

Sądzimy, że wyborcy trzech m iast pod
krakow skich odpowiedzą na prow okjcyę „Na- 
ptzedu* postawieniem  w jakuajkró tssym  cza
sie silne] kandydatury  i rozwiaą za nią in 
tensyw ną agitacyę. Socyaliści liczą ar. nieza
dowolenie ogólne, k tó re  ma pomodz ich k a n 
dydatowi. Obywatelstwo trzech m iast ao&rze 
jodnak wie, ie  demagogia socjalistyczna ni. 
usunie przyesyn dzisiejszego złego stanu po
litycznego 1 gospodarczego k ra jr.

Czas wystąpić publicznie z kandydatem  
oby vatelskim . Dotąd k rążą  ty lko  głuche po
głoski (o inż. K. Roiłem), a term in wybo
rów  się zbliża.

Rewolucya chińska.
Wedle ostatnich wiadomości, nadchodzą

cych z dalekiego Wschodu pożar rewolucyl, 
jak i wybuchnął w poludnlo wych Chinach 
a groził rozszerzeniem się na środkow e p ro 
w incje  rzeczy pospolitej, można uważać za 
ugaszony. Najważniejsze punkty oparcia .e - 
w uluryonistów : S z a n g a J ,  K a n t o n i N s n  
cz  i J a n wpadły już w ręce wojsk rządowych, 
a N a n k i n  zostanie w najbliższym czasie 
jeśli me zdobyty przez siły zbrojne prezy 
denta J u a n a z i k a J a ,  to k u p i o n y  u do
wódców powstańczych. Główni przywódcy 
rewolucyi z Dr S u n j a t s e n e m  na ciule 
uciekli już z granic Chin a za nimi podążyło 
także w ielu wyżsaychdowódców wojskowych.

Skutkiem  tego pozoatairiona samej sobie 
arm ia rewolucyjna topnieje ■ dnia na dzień 
pomimo nadzwyczajnych wysiłków ze strony 
n -owodyrów, którzy pozostali *r granicach

ojczyzny. Podrzędni wodzowie rewolucyjni 
nie posiadają jednak ty le powagi i wpływu 
m oralnego, a b | uratow ać spraw ę straconą. 
Wobec tego drugą rew olucję  chińską należy 
uważać za zlikwidowaną.

Zwycięstwo J u a n s z i a a j a  przypisują 
niektórzy Jedynie poparciu m ocarstw . Zapewne, 
że złoto, k tórego  nie skąpią czasowemu prezy
dentowi rzeczypospolitej chińskiej bankierzy 
europejscy — oczywiście z polecenia swych 
rs |dó w — odegrało znaczną rolę przy stłum ie
niu ostatniej rewolucyi, leci przyczyny jej 
niepowodzenia trzeba azukać dalej. Mianowi
cie c h i ń s k i e  m i e s z c z a ń s t w o ,  k t ó r e  
s i l n i e  p o p i e r a  r e p u b l i k  a n ó  w w w a l
c e  z d y n a s t y ą  m a n d ż u r s k ą ,  o d w r ó 
c i ł o  s i ę  t e r a z  z u p e ł n i e  o d  r e w o l u -  
c y o n i s t ó - r  Sądzą* z głosów prasy chińskiej,
tam tejszem um icszczańbiw bwystarczazupełnie 
usunięcie znienawidzonej, obcej pochodzeniem 
dynasty! oraz rozszerzenie praw obywatel
skich w szystkich Chińczyków. Głoszony w 
m anifestach J u a n s z i k  a)  a program , zbu
dowany na sadach: „uspokojenia kraju  
i „silnej władzy" opartej nn prawach kon
stytucyjnych. spotkał się wśród k las „posia-- 
dających" społeczeństwa chińskiego z daleko 
więcej sympatycznem przyjęciem, niż m rzonki 
skrajnych, rewolucyjnych dem okratów . Tu 
należy szukąć przyczyn niepowodzeń rewo
lucyi, przez k tó rą  wywołana anarchia zaczęt. 
się już przykrzyć całemu krajowi. Zresztą 
rewolucyoniści pomylili się w swych i » 'h u - 
bacn, priypusrczając, że cała arm ia pójdzie 
za nimi, J u c , n s z i k a j  miał pieniądze i z ich 
pomocą DOtrafl! do siebie arm ię przywiązać. 
Nigdzie bowiem, jak  w Chinach, pieniądz nie 
odgrjw u tak  ważnej roli,

W zasadzie J u a n s z i k a j  odniósł zwy
cięstwo nad rewolucyą, aie absolutnym  pa
nem położenia nie jest, gdyż w rzeczywisto
ści panią położenia je s t armia. Żywioł to 
jednak  niepewny i skorum powany. Genera
łowie wojsk rządowych, wyzyskując sytuacyę, 
wymuszają na J u a n s z i k a j  u, rozm aite ko
rzystne dia siebie ustępstw a, rozzuchwalone 
zaś żołdactwo z trudnością daje się u trzy 
mać w jakich ł aklch karbach.

W szystko to  razem  wytw arza bardzo n ie
zdrową atm osferę, groźną dla młodej rzeczy- 
pospolitej. Chińczycy, niezm iernie skłonni do 
tw orzenia tajnych towi? j ,s tw  politycznych 
i tym  razem  nie pomijają tego ulubionego 
przez siebie środka agitacyjno-politycznego. 
Z P e k i n u  donoszą, że zarówno tam  jak  
ns prowincyi potworzyły się liczne tajna 
k ó ł k a  n i e a n a r c h i s t y c z n e ,  projektująca 
przywrócenie m onarchii z oddaniem władzy 
albo zrzuconej dynasty! m andżurskiej, albo 
też potomkom dynasty! chińskiej Mingów, 
wreszcie są i tak ie  tajne kółka, k t ó r e  
p r a g n ą  J u a n s z i k a j a  u c z y n i ć  d o ż y 
w o t n i m  p r e z y d e n t e m a  n a w e t  o f i a 
r o w a ć  m u  w ł a d z ę  c e s a r s k ą .

J u a n s z i k a j  je s t jednak zanadto spryt
nym politykiem, aby się ważył na odegranie 
roli Napoleona III go i to tern więcej, że nie 
może liczyć na żadną większą w arstw ę na
rodu chińskiego, k tó ra  chciałaby popierać go, 
Jako samozwańczego cesarz i Tak więc, 
seanse przyw rócenia m onarchii w Chim uh, 
są — przynajmniej w danym momencie — 
nader nikłe.

kron ika .
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 

ałońca rozpocznie się jutrs o godainli 6 minut 10; 
zachód przypada o godzinie 0 minut IB; długość dnia 
godzin 12 minut BB

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro *6 wtorek 
św. Gorgoniusza, pojutrze e s  środę św. Waleryana.

Jak to było u namiestnika. Lwowski ko
respondent „Głosu Narodu0 dowiaduje się z 
bardzo wiarygodnego źródła, że pobyt mini
s tra  Długosza u nam iestnika D ra Korytow- 
skiego trw ał bardzo krótko. Zaledwie tylko 
m inister Długosz wywiódł swoje żale, pan 
n a m i e s t n i k  w y j ą ł  z b i u r k a  p l i k  a-  
k t ó w ,  s k o n f i s k o w a n y c h  w l w o w 
s k i e j  a g e n c j i  „ C a n a d i a n  P a c y f i c "  
i okazał mio. Diugos. jwi, że obok uk ra iń 
skiego posła Petryckiego figuruje i nazwis
ko p. S t a p i ń s k i e g o ,  k tó ry  w afeucb 
tych odgrywa nieszczególną rolę, bo naga
niacza em igrantów  dla tej firmy. Wobec te 
go dowodu, czarnego na bi&łern, m inister 
Długosz uznał się aa pokonanego i zakoń 
cz jł zaraz swoją ‘sonferencyę.

„Ksiądz Marek“.
W 200 tną rocznicę urodzin X Marka 

Jandowicza.
Ja k  dotąd — to tylko te a tr  miejski w K ra
kowie uczcił jubileusz „waiczącej Polski 
wielkiego kapelana", wystawiając w 200-tną 
rocznicę jago urodzin, dnia 8 w rześnia b. r. 
poJniooły dram at Słowackiego. Ze sceny k r a 
kowskiej przemówił wczoraj znowu pło
miennymi Mowami poety świątobliwy K ar
melita, k tó ry  „szfandar zatknąw szy w Ba
rze — legł sam na tym salandarze, broniąc 
go duchem i ciałem". Ze wzruszeniem  słu
chała publiozność jeremiaszowycb proroctw  
jego na gruzach zdobytego B iru  wygłasza
nych :

„Oto naród mój ja k  zwiędłe liście,
Oto zdrady i serc niegodsiwość,
Oto pierwsza niewoli godzina,
Co aie wiek ciągnąć będzie;
Oto harfa płaczu ta  mieżcinal 
Oto gołe kościoła krawędzie,
Przez k tó re  już kozom skakać 
I róść traw ie na dawnych mogiłach"!...

W rażenie wczorajszej reprezentacyi „X. 
M arka" było bardzo silne. P. Adwentowicz 
włożył w postać Karmelity tyle zapału fgzal- 
tacyi i siły, że w tej już nie artystycznej 
ale wprost natchnionej kreacyi zupełnie s tra 
ciło się z oczu aktora, a na scenie chodził, 
karcił i cuda czynił sam  i /w y  ksiądz Ma
rek. Postać X. Marka wiąże się nierozerw al
nie z tą  k reac ją , k tó rą  ze strony  p. Adwen
towicza była nie aktorskim  popisem ale o- 
Larą talen tu  w hołdzie wielkiemu Karme
lici ». — Judytą zagrała bardzo oryginalnie 
p. Z*wiejska, zdobywając się w akcie dru
gim i trzecim  na priejęeie aię prorocze i si
łę demoniczną. Nowością było śpiewno-la- 
m entacyjne wygłoszenie tyrady żałobnej w 
drugim  akcie.

Ioicyatywa dyrekcyi tea tru  powinna zna
leźć naśladownictwo w kołach katolickich 
Krakowa. Trzeba uczcić specjalnym  jubileu
szem pamięć Karm elity, k tó ry  „Ojczyzny 
jes t duchem stróżem  i patronem  i wyżej 
porywa dusze — aby w szystkie pozapalać 
aa nowe wieki i czyny". m.

B. Gdbryelska, Pałac Spiski, Kraków.
W ynajm uje i sprzedaje pierwszorzędnych fa
ni yk fortepiany, pianina, h -rm onie  i phonole 
h  gotów kę lub na spłaty naw et dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

Preoz z towarem praskim! 
Enpoleto tylko u chrześcijan!

Kttsfcfcw 9 września. 
Jubileusz red. Fianciszka Hoyorki. Znany 

nasz przyjaciel’czeski—red ak to r FraifcAzek 
IJoYorka obchodzi w tym  roku 35-lecie swej 
pracy publicystycznej i literackiej, której po
czątki wiążą się najściślej z pracą jubilata 
na niwie czesko-polskiego zbratania,

Serdeczne oddanie się spraw ie polskiej 
i Polakom w złej i dobre] doli, bezprzykładna 
uczynność red. 0ovorki, żywy udział we 
wszystkich sprawach i przedsięwzięciach pol
sko czeskich, jego gorąca i w ,trw a ła  praca 
nad utrw aleniem  przyjaźni polsko czeskiej, 
niezwykła gorliwość i opieka jak ą  otacza 
Polaków do Pragi przybywających, rucnliwa 
wreszcie działalność jaką roztaczał jako pre
zes „klubu czesko-polskiego w Pradze są 
dostatecznym  powodem, aby święto, jakie 
czeski pasz przyjaciel obchodzi znalazło 
wdzięczne sebo tak#* w Polsce.

Korzystając z tego, że redak to r LLyorka 
spędza lato tegoroczne w Zakopanem i za 
kilka dni przybędzie do Krakowa, grono pol
skich przyjaciół przeważnie ze sfer literackich 
i publicystycznych postanowiło skorzystać 
z tej sposobności i w dzień przejazdu red. 
Uoyorki do Pragi urządzać w Krakowie na 
cześć jego zebranie tow arzyskie potączone 
z ucztą jubileuszową Będwe to skrom ny 
wyraz hołdu i uznania ze strony  Polaków 
dla wiernego przyjaciela.

Zebranie to odbedzie się w najbliższą nie 
dzielę o godzinie 8 wieczorem w Bali Koła 
iiter.-artystycznogo przy placu Szczepańskim. 
Zgłoszenia uczestników i wkładkę § koron 
priyjm uje sekretarz  kom itetu red. Władysław 
Prokesz w R edakcji „Nowej Reformy",

Swój do swego I po swoje! Ro»ną i  każ 
dym rokiem tysięczne zastępy młodzieży szkol 
n« j, rośnie ich uświadomienie narodowe i kar 
nosć, eiego dowodem sę wirastają-e szrregi 
■kantów, pogłębiające spełnienie obowiązków 
narodowych i ssersą nart Jacha i cirła, badają 
ailny w pnysziiśc! naród.

Dla zastępów tych nie powinno być również 
obeem hasło pracy orgt nieśnej „Swój do swego 
i po ewoje", bo ono karmi i żywi narody, po
budzi ich sprawność e conomicztą, kładzie s 1 
ny fnndam nt dla rozwoju gospodarczego.

Do spełnienia tego hasła powinna s ę za 
prawiać mtoaaież od najmłodzzych lat, a l.ta  
szkolne stać aię Już m ogą latami próby, które 
przynieść muszą poważne rezultaty, dla którycb 
tu rosnące zastępy tworzą apeeyalność produk
c ji i handlu.

Są niemi przybory szkolne i książki. Cięż
kie chwile, jakie przechodzi nasz handel opa
dający pod brzemieniem oiężkioh atoaunków fi
nansowych i wzmagającej aię nieuczciwej kon
kurencji żydowskiej, powinny stać s<ę rozka
zem narodowym, w imię obrony polskoSci 
n. zych miast poważnie zagrożonej prru pa
noszący aię u nas żywioł żydowski, mający 
do swej dyspozyoyl kapi ciły i zawojowaną 
pnes nie niemal oaią prasę, .ryetagującą się 
pasożytniczej ich i destrukcyjnej jego robooie.

Mamy nadzieję, że polska młodzież szkolna, 
widząo spustoszenia Jakie ten żywioł do krają 
naszego wnosi, każdy grosz na przybo'y szkol
ne, nieść będzie do polskich handłi i księgarni, 
gdzie ze spokojem domagsć się może prudnkeyi 
polskich fabryk.

Podjęta przez nią aoiidarn e akcy i uzdrowi 
tą  poważną gatęż h a n d l u  i p r z e m y s ł u  
wzmocni ją  i wzbudzi inloyatywę do powstania 
nowych fabryk, które zawdzięczać będą swe 
Istnienie podjętemu prze* polzką młodzież hasłu 
„ S wó j  do  s w e g o  I po Bwnj e l *

W 15 recznlcę tragicznej śmierci śy. ces» 
rzowej Elżhiety odbyły aię dz ś w kościołach 
krakowskich żałobne nabożeństwa, w któryob 
wzięła ndział młodzież szkół indowych i śre
dnich, zwolniona w tym dniu od nauki.

Jutro odbęJzfó się w katedrze na W .wtlu 
nabożeństwo dla urzędników rządowych i auto
nomicznych.

Z ter tru miejekiego. Na wtorek i czwartek 
«spowiada teatr powtórzenie sztuki Józefa Dy
mowi. „Niu". Zgodnie przez ogół krytyki wy
różniona 1 podziwiana gra artystów, głównie 
?p. Solskiej, Adwentowicza. Kosińskiego, Cza
plińskiej, Modzelewskiej i Stanisławskiego, którą 
tak  żywo oklaskiwała licznie zebrana publi 
ozność, uprawnia do przypuszczenia, że się ona 
długo Jer-rzc tą  niezmiernie ciekawą nztuką 
interesować będzie.

We środę siuneezna i stylowa „Chatka w 
lezie" znów nas praenieeie w zaczarowany, 
świat poezyi Syrokomli. Stylowy aentymenta 
Uzm p. Janiczówny, mistrzowska deklamacja 
p. Stanisławskiego, wyborne sylwetki ctfarakte- 
ryatyozne p. Siemarzkl i Bońcsy, pp. Noskow
skiego, Szymborskiego i Trzywdara yoraz drugi 
napełnią widownię serdecznem, pełnem jowi; 
nego numoru ciepłem. Historyczno -1 teracka 
doniosłość tego przedstawienia nie powim aby 
ujść uwagi łnteHsreitnjj publiczności i opieku
nów mlodzioży.

W próbach nastęnna premiera „Pierwsza 
sztuka Fanny", znanego jn i u nao z wielokro 
tu j uh sukOHUtSw sceni -zuych i * ara

dokaipty angielskiego, Shars Pani Mila Ka
mińska, młoda artystka, którą poprzedził wielbi 
rozgłos warszawski, wystąpi w szlace tej poraź 
pi.rwszy na naszej soenie.

S u u l koicertowy. Dyrekcja koncertów 
krakowskich przygotowała na zimę br. wyjąt 
kowo świetny sezon. Ze szczegółów, które do
tąd doszły do wiadomości publicznej, aajwlęk 
szą sensację budzi koncert barytonisty Bakła- 
nowa i primadonny nuwoiorakiej Lydli Lipków 
akiej. Połączenie w jednym wieczorze dwócb 
takioh znakomitości . śpiewaczych, z których 
każda z osobna pobiera za granicą borendalnie 
wysokie giże, będeie nestyeh stosunkach 
wypadkiem pod każdym względem niezwy
kłym.

Niemniej świetną produkcją będzie występ 
najsuakomit-zego współczesnego tenora fran
cuskiego J Dalmoresa. Nidto * łych. 5 o zape
wnionych koncertach Ya »ye’a, Casalss, Bj i o - 
niego, d’Alberta i i. P.tjć wieczorów kwartetu 
brukselskiego przedstawi całokształt twórczość 
kwartetowej Beethovena, a Artnr Rubinstein 
w czterech wieczorach gr«ć będzia prawie 
wszystkie utwrry Ohopina, spełnirjąo w ten 
sposób życzenie wyrczme w roku zeszłym 
przez nszzego sprawozdawcę jznegi.

Jak  widać z tych siciegótów, czeka nas 
eezon w . *.łem znaczenin słowa „europejski".

Wyrwlcz Któż nie zaa tego popularnego w 
Krakowie nazwiska. Urodzony i wycnowsny w 
nasiem mieście nie dziw, że poznał jego typy 
i ion wudńwości. Audrua łapiący gołąbią, po
lujący na ptaki, czy też zabłąkany w teatrze 
na galeryi znajduje odbicie, jakoby w zwier
ciadle n p. Wyrwloza. Sylwetki te, labo tema, 
iż nie każdy może Je oglądać w rzeczywisto- 
śsi, robią z występów Wyrwicza chwile, które 
naprawdę nazwać można perłami hnmorn.

Przez oi a wieczory uhiegł/uh świąt miała 
s; osobność pqbliczność krakowska przysłuchać 
aię, wprawdzie znanym juź pieraotnie, jednak 
zawsze ciekawym „kawałom" podchwyconym 
■ życia różnych osobistusęi Krakowa,

Sala S irego Teatrn wypełniona był* przez 
oba wieczory po brzegi. W.

Z Krakowskiego klubu szachUłAw komani- 
k n ją : Ponieważ turniej o mistrzostwo w rokn 
bieżącym jnbilenszowym nie został rozegrany, 
practo wydział k'ubu podaje do wiadomości: 
Turniej jubilenszcwy o m’strzostwo miasts 
KraKowa, z powodu 2p letuiego istnienia klubu 
rozegra się oJ 4 października do 30 listopada 
br. Nagroda; zioty r.fdal,

N eczłonk< wie Jako goi:ie i członkowie klu
ba, którzy brali w slmowym turnieju udział, 
mają prawo do gry bez wpisowbgo -  od no 
wo wpisujących z'ę gości wkradwa aoron fi 
Wydział zaprasza wszyrtkich lepszych graczy 
do wsiięaia udziału.

Wpisy trwać będą do 28 września. Klub 
przyjmujo nowych ezłonkćw do klubu \  wkład
ką miez ęozną K 2 — rówoież można zama 
wiać miesięcznik „Siacb stę polskiego", który 
wri>f i dodstkiem g y szachowej wynosi rocanle 
koron 5

Klub mieści się w Rynku głównym, kawiar
nia p. Wolskiego, I. p.

Album jubileuszowe kongresu espórancklsgo
W Krakowie, w tych  dniach ukazało się album 
jubileuszowe kongresu esparanokiego w Kra- 

owie, z ydany staraniem komitatu, organizu- 
JąebgO  ł j a a d  w u b ie g ły m  ro k o , W y la n y  w  du
żym firmaole, z lieznymi ilustracyami, między 
innemi: kilka tragmentów z.bytków Krakowu, 
zdjęcia poszczególnych grop, fotografie repre- 
zeatzcyl uiiasia i komitetu honorowego, po 
nadto kilkaset fotografii uczeataików 33 naro
dowi ści. Okładka albumu wykonana w znanej 
zaszczytnie firmie p. Wojciecha G gonią, u trzy 
mana w stylu polskuj sztuki st>sowanej, har
monizuje z artysty styczną całością albumu.

Albumy nabywać możaa . ’ księgarni poi 
skiej p. Eberta przy ul. Sławkowskiej 1. 3 
(Hotel Sas ii) i u delegat* pow. Zwiąiku e» 
peranokiego St. Rudnickiego, ni. Kopernik:. 17, 
w cenie 9 K 60 b.

Uroczysty obchód ku uczczeniu psmląei Jó
zefa WarsZSWicZa odbyt a’ę wczoraj, jako w 
100 rocznicę jego nrodzin. S. p. Waussewicz 
położył wielkie zasługi około polskiego .ogro 
dnictra. Giośny botanik, cieny pracownik, do
czekał się uznania, niestety, jak  zawsze u nai 
dopiero po śmierci.

W dniu w(>zo'ajssimu odbyło się ku uczcze
niu śp. Warszewicza labp^ństw o w kościele 
św. Anny. Po odprawioM^- MfZ/ św. ruszył po 
chód do ogrodu botanicznego, gdzie pod pom 
tiikiem śp. Warszewicza przemówił prof. Raci
borski. Wieczorem odbył się w domu robotni
czym, przy ul. św. Tomasza, wieczorek, na któ
rym wygłosił o działalności śp. Warszewicza 
odczyt p. Kasprzyk.

Bójki W Ul. Zielonej powtarzają się z regu
larną ścisłością co nocy. Jakaś gromada ry- 
rostków, raoząea się w jednym ze szynków 
przy tej ulicy alkoholem, przez całą noc hała
suje i nadmiar swego temperamentu wyłado
wuje na miodych drzewkach, rosnących w tej 
ulicy wzdłuż drogi.

Wskazanem by było, by dyreuoya policji 
otoosyta ten zaułek większą opieką.

ZaflsiOno dzlsel, Helena Wierzba, zamieszkała 
przy ul Szerokiej pod 1. 1, doniosła pollcyi, ii zabłą
ka* s>ę jej dwuletni synek Anton1 1 dotychczas nie 
wrócU.

Do Maryi Oermieńskiej, zamieszkałej przy ulicy 
Dietlowsh iej 1. 47 przyszła l 1/, roczna dziewo* j/nka 
ubogo nbr^na,

Pogoda. Dnia 8 -go września termometr da 
s.edt uii -{- 11*1 do + 17’4 0. — barometr wa
hał aię.

Dnia 9 go września o godzinie 7 rano stan 
b aro m e tru  748 9 mm, — termometru 9‘5 0, 
wiatr: cisza

Strn pogody w Zakopanem. (Informacja 
kiaJowe£° Zwiąikn turjdt] cznegu). Dnia 5 
września o godzinie 7 rano. — Ciepłota naj
wyższa 13‘0 Cela., najniższa —i—. Ciśnienie- 
powiUrzi. —■ Wiatru niema, eiaia, nie
bo Jasne, Prognoza: p goda.

Kronika zamiejscowa
Z iycia zakopaóekiego. (Związek robotnie 

katolickicl). — Poświęcenie sztandaru polskiego 
Związku krtolickioh uczniów rę* od 'ieiniozych. 
Posi dienie R.d gminnej).

W m niom ni^rlzielę rano w kośai-le 00 .

Jezuitów odbyto się uroezyste przyjęcie dziew
cząt „Polskiego Związku robotnie katolickich* 
do sekoyi eucharystycznej. Po uroczystości, w 
której wzięta odział licznie zgromadzona publi
czność, odbjło s !ą w lokalu „Taniej kuchni" 
skromne śniadacie.

W tym samym dnin popotodnin w kościele 
parafialnym odbyta _Ję uroczystość poświęceniu 
sztandaru Polskiego Związku katolickich nezniów 
rękodzielniczych.

O gods. 3 wyruszyć olbrzymi pochód do ko
ścioła, w którym ndział wzięły następnjąoe kor- 
poraeye : Związek k.akc w «i ze sztandarem i 
orkiestrą, Związek nowota.sk! z orkiestrą gó
ralską, delegaeya Związan z Chrzanowa, miej
scowe : Straż pożarna, „Sokół", „Skaut" i „Gwia
zda".

A*la poświęcenia dokonał [X. prezes Mie
czysław Knsnowioz z Krakowa, poosem nastą
piło wbicie gwoździ do drzew/a sztandaru. Po 
Hk.iczenia ceremonii i przemówienin X Knsno- 
wiozą wyrnszyt pochód przy dźwiękach orkiestr 
uo „Sokoła", gdzie odbyło jię zebranie z uastę* 
pująoym programem:

Zdgajinie przez prezesa miejscowego Zwią 
zkj X. Jaua Ryehlisa, 2) śpiew ehóralny, 3) 
przemówienL p. J. Wnęka, 4) przemówienie 
prezesa R idy opiekuńczej radcy CzeBława Odro
wąża Pieniążka, 5) orkiestra mandolinlstów, 6) 
deklamsoyu p. Gsrlaczs, 7) śpiew chóralny „De 
pracy" i „Bote coś Polskę", 8) przemówienia 
delegatów i śpiew chóralny teMy chcemy Boga",

S*l~ w „Sokole1 nyia przepełnioną, doszło 
nuwet do tegi, ie  w końcu nie wpuszczano już 
wielu osób, gdyż miejsca nie było.

Wieczorem wyjechał Związek nowotarski, 
krakowski *&ś U kał aię w poniedziałek na wy
cieczkę ao Morskiego Oka.

W oootę odbjło ió, posiedzenie Rady gmin
nej przewodnictwem p. Ragieta. Na posie
dzeniu tern nie powzięto jednak żadnej, suersiy 
ogół obchodzącej uchwał,, oprócz przychylnego 
załatwienia podania o koncesyę na dragą księ
garnię w Zakopanem. ’

O pr.»a:h gminy i klimatyki napiszemy 
oddzielnie w speoyalnej korespondencji.

W eprawle sejmowej reformy wyborczej.
„Słowo Pol." oświadcza, „że sskio projektu re
formy wyborczej, ogłos.ony przez „Gazetę War
szawską", nie odpowiada e&łkowieie projektowi 
Dra G liń sk ie g o  w ostataluj redakcji Wozyst- 
kie w ęo wysauwaue z tej relaeyi dziennikar
skiej wntoai .1, jakie prasa w ostatnich dniach 
czyniła, nie mają dostatecznej podstawy".

Dr Alfred Zgórukl, b. dyrektor Banku kra
towego, przeniósł aię na stałe do Wiednia, gdzie 
będzie przedstawicielem trzech afusyonowauyofa 
fabryk, a to : fabryki maszyn z Jęcia Lubomi.- 
skiego we Lwowie, fabryki sanockiej i fabryki 
maszyn Zieleniewskiego w Krakowie,

Zmljna nJ7Wlska. Namiestnictwo zezwoliło 
p. And rojowi Wirstieinowl, emerytowanemu u- 
rzędnikowi kolejowemu w Drohobyezu, p. Bro
nisławowi Wirstieinowl, inżynierowi cywilnemu 
i prsem j l ic  w, owi w Drohonyczu i  p. Hieroni
mowi Wirstieinowl, sekretarzowi redakcji „8ło- 
wa Polskiego" we Lwowie, tudzież ich rodzinom 
zmienić naswijR.o rodowe ną Wierzyński.

Ze ipraw oówiącimskloh. Z O ś w i ę o i m l a  
piszą ao nas >

Z kół rady mlejszuej otrzymujemy wiado
mość, że starania obecnej reprezentacji gminy 
prawn. ap^wodowabi* aasałorocznej ankiety w 
sprawie przybiiżsnia trasy kanałowej ao uświę- 
clmia odniosło pomyślny skutek.

Gmina otrzymała bowiem zawiadomienie o 
zatwierdzenia budowy t. zw. „Stichkanal" z 
przystanią pid miastem. W ten aposOD został 
naprawiony poważny błąd dawne] repiazentacyi 
gminnej, dzięki staraniom burm Bi^sa Romana 
Mayzla przy wapólndziale r&dry dworn Kędziora 
i posła Dra Łazarskiego. W akcyi tej współ
działał także gorąco radca miejski p. Frano. 
Orłowski.

Zdołano w tych dniaoh komisję i  kona tu- 
tejsiej rady miasta i sfer handlowych i prze- 
myzłowyeh w sprawie zastanowienia się nad 
postulatami gminy w kwestyarh Kolejowych, 
związanych z przyjazdem do Oświęeimla mini
stra kolei, który nastąpić ma w połowie b. m.

Główne obrady toczyły się w sprawie re
konstrukcji dwom. koiejowcgo, który Jest 
punktem węzłowym najważniejszych arteryj 
komonlkacyjrych, będących poważnym warun
kiem dla rozwoju handlowego i przemysłowego 
tego pogranicznego miasta. Rozchodziło się 
również o umożliwienie połączeń pospiesznych po
ciągów prusk eh z pociągami auatryackimi, które 
obecnie doehodLą tylko do Mysłowic.

Wresscie uchwalono odnieść się do prezy- 
dyum m. Krakowa w sprawie zapoczątkowania 
wspólnej a&eyi celem przyłączenia galicyjskich 
staeyj kolejowych od Dziedzic począwszy do 
D/rekeyi kolejowej w Krakowie.

Wszystkie omawiane sprawy, jak niemniej 
zatwierdzenie przybliżenia tra.iy kolejowej do 
Oświęoimia są bardao doniosłej wagi, nietylko 
prz<>* wzgląd na sto sunk i lokalne, lees również 
dla całego kroju, dla którego Oświęeim staje 
się najdalej w jsuniąTą placówką w Zagłębiu.

Akoyą ratunkową z powodu klęsk powodzi 
które nawiedziły powiat kieruje energicznie 
znany ze swej życzliwości dia powiatu p. sta
rosta Ludwik Wykowakl.

Wykopalisko we Lwowie. W cegielni pp. 
Wimmera i Żeleńskich za rogatką Stryjaką 
u'.trafiono onegdaj przy kopaniu gliny •  głę
bokości fi metró w na szczątki marnota i na 
okazy wepóleseane] flory i fauny. Dotąd wydo
byto dwa kły mamuta, cztery zęby trzonowe i 
kilka żeber. Poszukiwania, które prowadzą u- 
rzędnioy Muzeum Dziedaszyckich, trwają w dal
szym ciągu.

Katastrofa w praoowni ogni sztuoznyoh. 
W sobotę wieczorem we Lwowie wydarzyło się 
wielkie nieszczęście a pyroteehnlka p. Rutkow
skiego.

P. Rutkowski przygotowywał ognie sztuczne 
na redutę jaka się odnyłr onegdaj w Parku 
Ztbawow/m. Ognie Już były na nkońosenln 1 
za parę chwil miał wyjechać p. Rutkowski do 
Parku.

P. Rutkowski dia umocowania „fontanny" 
przybijał do niej łatę. Wbijany gwóźdź musiał 
natrafić na miejs se z sam^m prochem, bo na
tychmiast wzniósł się ogromny olup ognia 1 na
stąpił wy ba oh.

Przy Jednym warsatacie pracował sam p. 
Rutkowski, saś o parę kroków przy drogim
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dwaj Jego pomocnicy. Od eksplosyi „fontanny" 
Ł-Jł^y się i inue ognie, od których powstała 
piekielna strzelanina. W jednej chwili zajęły 
się wszy Sukie prsedmioty majdające się w pra
cowni, a ogień zaczął się rozszerzać na cały 
dom. Zawezwana jednak straż pożarna stosun
kowo w krótkim czasie pożar suiumlla.

Ody p 'ż a r  ugaszono zaczęto wydobywać o- 
f>ary akaploiyl. Okazało się, że jeden z porno- 
caików Jan N. został ndoszony na śmierć przez 
gazy, p. Rutkowski i drugi jego pomocnik zo
stali straszliwie poparzeni. W stanie brrdzo 
groźnym o<?w'eziono obu do BZ)ital& powsze- 
rbnego. Gi mnazyaliści zsś, którzy przybyli do 
p. Rutkowskiego, aby zamówić ognie sztuczne, 
w porę jeszcze zdołali ®j»k06Zfć przez okno.

Ujecie niebezpiecznych bandytów. W T .r 
nowie polioya przychwyć ta trzech nieb^zoie 
oznyoh bandytów i włamywaczy. Są to W ktor 
Miehalszl, liczący 40 lat, rodeu z Krakowa, 
który dopiero co opuść 1 lwowskie więzienie 
po pięcioletnlem więzieniu, Władysław Sikora, 
• at 28 liczący, roaem t  Tarnowa, niebezpieczny 
włamywacz i Mcryac Palasiński, lat 33 liczący, 
rodem s Ropczyc, opryszek karany kilkakro
tnie długiem więzieniem za włamania i rabunki 
Pr*y rewizyi znaleziono u r-lch kilka rzeczy po 
er-edzących Z Obtatnich włamań w Tarnowie, 
do którysh się z  loc tyeh dowodów przymali. 
Według licznych poszlak I opieów dzienników 
podobni są oni wyglądem do bandytów, którzy 
dokonali napada ua pociąg kolejowy pod Si 
ebowenj. Ponieważ w zeznaniach się wikłają 
nie amieją pedać alibi krytycznych dni, zacho
dzi uzasadnione podejrzenie, ie  oni dokonali 
tego napadu.

„Dobra" posada Syndykiem wiedeńskiego 
banku „Budenereditanstalt" — Jak donoszą 
dzienniki — został adwokat drobobycki Dr 
Lauterbach, który przenosi się do Wiednia. — 
Pobory jego, J*ko syndyka wynosić podobno 
będą ok. to 120 000 K.

Bandytyzm w Kongresówce nie ustaje. — 
Switio donoszą z Płocka, łe  w sobotę pomię
dzy godz. 11 a 12 przedpołudniem, szła do k .jy  
rządowej kasjerka sklepu monopolowego na 
Rynka -Nowym, aby oddać ntargowanj wszora] 
360 rb. Zaledwie przeszła kilkadziesiąt kroków, 
podbiagto do niej kilku oprysików, kto-*/ wyr
wali Jej pieniądse z rąk. Na rynku było duio 
ludsi, ale, pomimo to, bandyoi umknęli.

Onegda] z«J, po północy, na 1032 wiorście 
linii petorsbarskięj, kolei połućnlowo-zachodaioh 
do domku dróżnika Łapińskiego, wtargnęło kilku 
bandytów, którzy związali dróżnika, zrabowali 
119 rb i ukryli się w pobliskim lesie.

Koronacya cudownego obrizu w Sullsławi- 
Cach. Dnia 8 bm. w święto Narodzenia Najśw. 
Maryi Panny odbyła się w Snlisłswirach aro- 
czysta koronacya obraza Pana Jesusa i Najw. 
Maryi Panny, od la t 300 cudami i łaskami 
wsławionego. Z całej ziemi polskiej pośpieszyły 
na tę uroczystość dziesiątki tysięcy pielgrzy
mów pod przejrodnictwem swych kapłanów.

Repertuar teatru miejskiego
w Krakowie

W torek „Niu", trag e d ja  każdego dnia w 4 akt. 
(9 obrazach) Józefa Dymowa.

Środa. „Chatka w lesia", dziwactwo dram a., w 
5 ustępach Wł. Syrokomli.

Czwartek. „Niu*.
Piątek. „Tajemniczy Dżems , sztuka w 3 aktach 

J. Mireande’a i H. Geroule’a.
Sobota. „Pierwsza Sztuka Panny", krotoobwila w 

3 aktach z prologiem i epilogiem, Bernarda Shav’a.
Niedziela popoł. „I ecl liście z drzewa...", 4 strofy 

krwawej pieśni J. Wiśniowskiego.
Niedziela wieczói. „Pierwsza Sztuka Panny". 
Poniedziałek. „Chatka w lesie".

Repertuar Teatru Turskiego.
Sioda 10 bm. Krosno. „Konkury Autka". 
Czwartek 11 bm. Gorlioe. „W ojna z Babami". 
Flątek 12 bm. Gorlice. „Konkury Antka".
Sobota 13 bm. Strzyżów. „W ojna z Babami". 
Niedziela l a  Ł-o Rzeszów. „Kouku-y Antka". 
Poniedzibiek 1C bm. Sanok. „W ojna z Bahnmi". 
W torek 13 bm. Sanok. „Konkury Antka".

&  w i a t a *
Zjazd polaki w Halaiidyl. Wyohodiąey w 

Westfalii „Wiarus Po.aki" donusi. Wobec tru 
dncśei, jakie policya pruska czyniła wiecom 
polskim nawet w ciasie wy jo ^ó w , uchwali nasz 
„Główny komitet wyborczy na Westfalię, Nad
renię i sąsiednia prowineye" urządrenie ogói 
n ego zjazd a polrkiego w HolanJyi w cz .sie u 
roosystc ści Wssystkieh Sw ętyeh i w przypada 
Jący na niedzielę dzień Zaduszny. Takiego *ja 
jdu domagają się rodacy z różnych stron West
falii i Nadrenii “.

Zaginiony p&iry./cha D nosiliśmy w sobotę 
o zaginięcia w BalG aiteiojpatr/arohy serbskie 
go B o g d a n o w i c z a ,  Który wmlnlony ponie
działek wybrał się na wycieczkę i nie wrócił.

Wedle ostatnich ioformaeyj w patoka gor 
skim Gasue u znaleziono kape ust, który, jąk 
stwierdzono, należ t do patryarcoy. Wyruszył/ 
tam ekspedycje celem przeszukania po^okn.

Patryircr a Bogdanowie*, ubezpieczony by) 
na trzy miliony koron na rzecz swego starsze
go brata, lekarza w Budapeszeie, MihbZa Bo 
g Janowi eta. Leksrz ten prowadzi w Budaptsz 
cie bsruzo skromne i oiobe życie.

Radca minuteryalny Johanofcicsj k>ó*y z 
polecenia rządu wyjechał do Karłowic, aby za 
rządiać majątkiem patryarebatu, oświ dczył 
jednemu z dziennikarzy, że patryaręha został 
prawdopodobnie zamordowany przez rsbu iów 
lub też pilitycznycb Hw„u.urników.

Zaginiony patrysreha liczy 46 lat i byt nie 
swykle pięknym aęższysną. Do Bad Gastein 
przybyw t od szeregu lat i cieszył się sympa 
tyą powsz.jhną ze względn na wielką uprzi j 
mość i lowartjskość. W r. b. jednak przybył 
tam po bezskutecznej knraoyi w Karlsbadzie, 
seboro.any. małomówny i n.air«'j>ny melan 
obotijnie. To też unikał towarzystwa i odbywał 
samotnie długie spacery w górach. Pod- zas je
dnej * tycb wycieostk sabłąkał się v  dalie-ie 
Ąnlspt i dopiero następnego dnia wysiana ary 
prawa ratunkowa odualatła go zupełnie wy 
oieńozonc go w pobl żu B5ok bIoiłu, gdzie spędził 
noc w lesie przy ulewnym deszczu. W czasie 
tej niefortunnej wycieczki patry roba zgubił 
płaszcz swój, parasol i zegarek. Po kilku Je- 
dnr.K dniach przyszedł do siebie i zaczął znów 
odbyi , ć wycifeozhł samotne Tak samo było * 
Pontedzi»łs» Nie zważając n« prośby admieistra 
kora hotelu, w którym mieszkał, wybrał się na 
Wfeieoikę. mówiąc, żs idzie do Prosaau. Od te) 
chwili nie widziano go więc J.

Z  dziedziny wojskowości.
Szef sztabu generalnego gen. p Conrad von 

Hoetzendorf wyjechał wraz ze swym adjut-n 
tern skrzydłowym m  Siąsk, aby w z ąć udział 
w ni mieek ch manewrach oesa.skich.

Na manewrach tych będzie obecnym także 
izef bk ta bu gen. armii włoskiej gen P o i l i  o 

Gościem oesaiza Wilhelma będzie także król 
K on e t a n  t y  greeki wraz ko ze synem.

Największym balonem aterowym na świeclo
jest niemiecki krążownik powietrzny „L. 11“ 
świeżo zbudowany we Friedrlchshofen. Ma on 
długości 160 m, a grubości i 6 5 m Do balona 
przyczepi00® 8I* ’ kou^ola dla kierowników i 
gondole dla motorów, które przedstawiają ra
zem siłę 420 Hp.

friftdomoiot kećotain >
Z kapituły IWOWtkleJ. Kanonikiem kapituły 

lwowskiej obrz. rzym. kat w miejsce X. Ada
ma ks ęeia Sapiehy, który powołany został ba 
biskupstwo krakow skie, został m ianow an; X 
Dr EustfOhy Jełowicki. J<.Bt  to najmłodszy z 
kitnnoKów, liczy bowiem 27 lat.

Poe. Stępiński pragnąłby na miejscu min. 
Długosza widzieć członka Izby panów Zgór- 
skiego, ale przeciw tem u przem awia nad
wątlona opinia stronnictw a ludowego, k tó re  
z ostatnich wyborów sejmowych wyszło zna
cznie osłabione i u s z c z u p l o n e  z o s t a 
n i e  w n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  j e s z c z e  
s z e r e g i e m  s e c e s y j .

Z e  s p o r t u .
Cr_oovla“ — „D. F. K.“ (Drezno) 3 : 0  (2 :0 ), 

2 :1  (1:1).
Drezdeńscy goście zapowiedzeni, Jako klub 

odmiennej taktyce — Jednem słowem, Jaku 
atrakeya sezonu — okazali się mierną drugo 
rzędną drożyną, której ani gra obecna, ani 
przeszłość żadnych pozytywnych rejultatów nie 
wykazała. Dość wspomnieć ostatni ma ten ze] 
drużyny z pragskim „D. F. C.“, w którym dre
zdeńska drużyna została pokonaną w studunkn 
9 :1 , aby mieć pojęcie o jej wartości sporto
wej.

Wogóle gra zbyt otwarta nie przedstawiała 
s-ę interesująco, gdyż brak kombinacji i riągłe 
percie naprzód zaledwie podtrzymywały tempo, 
które też Jedynie ratowało ogólny wygląd gry. 
Nie wiele też lepiej, w oba dniach zawodów 
przedstawiała się „Cracovia“, a której linia 
napada, wbiew chlubnej tradycy1, okazała się 
najmniej wprawną i w czynności mato skute
czną. Gra buwLm ataku białoezirwony *-h była 
zbyt onaotyozna. O ile naprsyktad lewe skrzy
dło (Borowski) trzymało się zanadto w rezer
wie, jakby z respektem przed gośćmi lnb z 
braku energii, tak znów p. Wiernsk), nie znając 
miary w swym rczpędłie, zbyt często wjeżdżał 
z pitką poza linię autową, ozem niejednokrotnie 
marnował przeprowadzane ataU.

Najsprawniej z całej drużyny wy.zia obrona 
i pomoc, której sknteczna ak ya ratowała w 
przeważnej liczbie wypadków stracone jfuż pra
wie przez atak pozycye. Wogóle przebieg gry 
w obydwa dni dał odczuć w obu partyaoh brak 
zgrania, a u naszej oprócz tego, brak szybkiej 
oryentaeyi w ataku. Też zwycięstwo „Craeowd" 
powinno było stanowczo więcej określone przy
brać rosmiary i większą liczbą goali się zazna
czyć. Wynik drągiego dnia zawodów bynajmniej 
decydującym nie był, gdyż ssał} zwycięstwa n< 
stronę biało-czerwonych przechylił goal strze
lony s rzutu karnego do puste] bramki, którą 
przedtem bramkarz opościł, aby Bazuaczyć tern, 
swą może n w e t  słuszną oposyoyę przeciw jfbyt 
surowemu traktowaniu gości przez sęazirgo p. 
J  -rh-eia. T. J.

Ze sportu wioślarskiego Walne zgromadze
nie ozłjnków oddziału wioślarskiego „Sokoia" 
krakowskiego, odbędzie się 16 b. m. o godzinie 
7 wieczór w lokalu „Sokoła przy ni. Wolskiej 
W razie fcrskn kompletu, Zgromadzenie odbę
dzie się w godzinę pdż ilej bez względu na ilość 
członków.

Członkowie „S koła" pragnący się wpisać 
do oduzi*łu wioślarskiego zechcą s ę zgtasz&ć 
u dyżurnych na przystani nowej, mieszczącej 
s ę przy ul. ZwierzyaiaokieJ 44, a to między 
gadziną 630 a 7 30 wieczorem; tam ndzitla 
się również wszelkich informacji.

F.cha z Bałkanu.
Walki między oficerami w Adryanopoln.

Sofia. (T. B.) Na miejscu kom petentnem  
otrzym ano wiadomości, ż e w  A d r y a n o p o -  
l u  p r z y s z ł o  d o  p o w a ż n i e j s z y c h  
z a j ś ć  między M ł o d o t u r k a m i  a S t a r o -  
t u r  k a m i .  Kilku oficerów ma być zabitych 
a E n v e r b e J  raniony w rękę.

Wiedeń. (Tel. wł.) Według nadeszłych z 
Adryanopola wiadomości przyzzło tam  
pierwsze święto Bairamu do scysyi między 
Euver bejem a Achmedem Abuk paszą. Ten 
ostatni chciał się -z Eawer bejem pogodzić. 
Enver bei odmówił, a wtedy Achmed obraził 
go i strzelił doń z rewolweru.

O wypadku zawiadomiono komendę w 
Konstantynopolu, k tó ra  wydała rozkaz are 
Bytowania AcLmeda. Kiedy przyszli ofleero 
wie do kwater® Acnmeda, aby rozkaz wy
konać, Jego przyjaciele stanęli w Jego o- 
bronie.

Przyszło do walki między oficerami 
Pięciu zostało zabitych, a dwudziestu kilku, 

między nimi Enver bej, poranionych.

Przeciw przynależności do Bnłgaryi
Konstantynopol. (T. B.) Muzułman! z G i 

m i 1 d ż i n y i okolicy ogłosili sw ą niezawi 
stość i wybrali prowizoryczny rząd.

Konstantynopol. (T. B ) Mufti, notablowie 
i ulemf G I m i  1 d ż i n y ,  D e d e a g a c z u ,  X a n  
t i  i wielu inuych m iast rozesłali ogłoszenie 
swej niezawisłości wraz z wyrażeniem  na
dziei, że tery toryum  to nie zostanie oddane 
Bułgarom.

Jak  dzienniki donoszą obejmuje ta  akcya 
cały wilajet adryanopolski.
_  Konstantynopol. (T. B) Wobec przedsta
wień ze streny  bułgarskich delegatów w 
sprawie zajść w G i m i l d ż i n e ,  oświadczono 
ze strony tureckiej, że P o rta  nie ma wiado 
mości o tych zajściach.

Konstantynopol. (T. B.) Grecka deputacya 
sandżaku Gimilażiue wręczyła patryarsze 

ekumeńakiemu m em oryał z żądaniem, aby 
turecka arm ia obsadziła Sandżak. Gdyby to 
było niemożliwem, aby uznano prowincyę za 
auto lomiczną. P a try  ar cha doręczy mem oryał 
Porcie, a odpis ambasadorom .

Vowe pożyczki turecka.
Konstantynopol. (T. B.) P orta  zabiega za 

pośrednictwem tureckiej ambasady w Wa
szyngtonie o pożyczkę u konsorc jum  a me 
rykańskiego w wysokości 50 milionów fran 
ków. Pożyczka m a być pięcioprocentową 
Dotycząca um owa miałd Już naw et zostać 
zaw artą

Konstantynopol. (T. B.) Ja k  jedno z pism 
donosi, prowadził Dźawid bej w Paryżu ro 
ko aran a o pożyczkę 90 milionów franków  
otrzym ał jej przyrzeczenie po ukończeniu 
rokowań bułgarsko-tureckich.

Demubillzaoya Bnłgaryi.
Sofia. (T. B ) Wczorajsza Rada ministe- 

ryalna postanow iła rozpuszczenie do domów 
dwóch ostatnich roczników rezerw, k tóre 
były jeszcze pod bronią. W’ ten  sposób woj
sko bułgarskie zostało już  postawiouem  na 
stopie pokojowej.

D y m isy a  m in is t r a  
B e rc h to ld a .

fffslegrsmy „Głosn Narodu" * dnia 9 września.)

Wiedeń. (Tel. wł.) Kwestya ustąpienia min. 
hr. Berchtolda jest już rzeczą postanowioną. 
Terania dym isji nie został jeszcze zdecydo
wany. W sy tuacji zagraniczne] jest dzisiaj 
obojętnem, cay dymisya ta  nastąpi za kilka 
tygodni lub miesięcy, gdyż i tak  popełnione 
błędy nie będą mogły być naprawione.

Przypuszczają, że min. Berchtold ustąpi 
p r z e d  z e b r a n i e m  s i ę  e e s y i  d e i e g a -  
o y j n e j ,  k t ó r a  z b i e r z e  s i ę  w l l s t o -  
n a d : i e.

pisze w  tygodniowym przeglądnie politycznym 
w spraw ie rokow ań . bułgarsko-tureckich- 
M ocarstwa jLjawiają zainteresowduie dla 
uchwytnego wyniku rokow ań między Bul- 
garyą a Portą, unikając przytem  Jednostroa 
nego zajmowania stanow iska, gdyż w szyst
kie ożywione są życzeniem przytłumienia 
tlejącego jesacze ostatniego zarzewia n ie
przyjacielskich kroków  między Bułgaryą 

T urc ją .

Król Konstantyn.
Król grecki feldmarszałkiem praskim.

Berlin. (T. B.) Cesarz W i l h e l m  wygło
sił poaczas wręczenia królow i greckiem u 
laski m arszałkow skiej przemowę, w  której 
po powitaniu go wyraził r a d o ś ć ,  że 
wręcza m u zdobytą na placu boju laskę 
m arszałsow ską. Król 1 jego arm ia wielokro 
tnie okazała, że w ielkie sukcesy obok bo
haterstw a i waleczności zawdzięczają wy
próbowanym pruskim  zusadom wojennym. 
To nasady przyswoił sobio k ró l i wielu ofi
cerów w pruskiej Akademii wojskowej i 
armii. „Moja arm ia, powiedział cesarz da
lej, jes t dum ną z tego w yroku w. kr. m., w 
k tórym  zawsze w yrażałeś uznanie dla na 
szej wojskowej działalności i że * /k ara łeś , 
iż zasady, jakicn przestrzega nasz sztab ge
neralny i wojsko, odpowiednio zastosowane 
zawsze przynoszą zwycięstwo".

Król K o n s t a n t y n  odpowiedział w yra
żeniem serdecznycn podziękowań ?a wiel
ki zaszczyt, a następnie zwrócony do gene
rałów  oświadczył: „ llie  waham się jeszcze 
raz otwarcie oświadczyć, że nasze zwycię 
stwo zawdzięczamy, prócz nie do pokonania 
waleczności moich G reków  zasadom, k tó re  
ja  i moi oficerowie przyswoili sonie tu  w 
Berlinie w Akademii wojakowej i prsy pru 
skim  sztabie generalnym  i dziękuję w. oes. 
m. za to, że dzięki jego łasce mogliśmy 
przepędzić tak  cenne m iesiące przy armii 
i w Akademii i przyswoić sobie tam  woj
skową wiedzę, k tó ra  w  wojnie przyniosła 
św ietne' wyniki".

Poczdam. (T. B ) Cesarz udał się w tu 
warzystwie k ró la  greckiego na  pole mane 
wró w w S a 1 z b r  u n n, nu Śląsku.

Paryż. (T. B.) D. 21 b. m. przybywa tu  
incognito k ró l grecki i złoży w izytę Polnca 
remu.

Cholera.

Dymisya min. Długosza.
Wiedeń. (Tel 

informowanych
wł.) W h < łach dobrze po 
twierdzą, że u s t ą p i e n i e  

mi n .  D ł u g o s z a  j e s t  ■ ' . a c t ą  p r a w i e  
p e w n ą  i n a s t ą p i  w b i e ż ą c y m  m i e -  
s i ą c u .  Jako  następcę wymieniają w pierw 
ezem miejscu Dra Leo, o tyle, o Ile wszyst 
sie  stronnictw a zgodzą się na niego, co 
jednak wydaje się bardzo w ą tp ił  w e m.

Dr Leo przybywa dzfsiłj do Wiedniu po 
ukończeniu urlopu 1 odbędzie konferencję  
z prezydentem m inistrów  I min. Heinoldem.

W  razie gdyby kombinaeya z Dr Leo 
nie przyefcłs d j  skutku, w ym leiiają n a  
p i e r w s i s m  m i e j s c u  Dra S t e s ł o w i -  
c z a- Kandydatura ta  ma widoki przyjęcia 
prsez większość Koła Polskiego. O kandy
daturze Dra Germana na razie nietua mowy

Rokowania bułgarsko-lureckie.
Konstantynopol. (T. B.) Z tureckiej poin

formowanej strony zapewniają, że mimo o- 
gtoszonyoh w prasie oświadczeń delegatów 
bułgarskich, rokowania będą ukończone w 
duchu żądań tureckich. Przed przybyciem 
delegatów w tek u  rokowań zgodziła się 
Bułgarya aby przy Turcyi pozostał lewy 
brzeg Maricy i tery toryum  dostateczne dla 
obrony Adryanopola. L inii graniczna pójdzie 
koto A d r y a n o p o l a  aż do dawnej grani
cy, a stam tąd do morza Czarnego, przyczem 
K i r k i l i s s e  pozostanie p rsy  Turcyi. Dele
gaci będą obecnie na podstawie tych nieu- 
rzędowych umów prowadzić rokowania.

Konstantynopol. (T. B ) Na pierwszem po
jedzen iu  konferencji bułgarsko-tureckiej bę 
dzie przewodniczył wielki w ezyr na następ 
nych pierwszy turecki delegat T a l a a t  b?j.

Konstantyaopol. (T. B.) Biuro prasowe za
kasało tutejszym  dziennikom podawać 
konferencji innych wiadomości, jak  urzędo
we ogłoszenia. P rasa w ostatnich dniach 
prowadziła gw ałtow ną polemikę przeciw 
Bułgaryi.

Konstantynopol. (T. B ) Przybyli na konfe- 
n n cy ę  z Turcyą delegaci bułg&rscy przed 
stawieci zostali wielkiemu wezyrowi, k tó ry  
w krótkiej p r z e m o w ie  wyraził życzenie, aby 
porozumienie jak  najrychlej nastąpiło w du 
ebu zadowainiający® oWe strony. Jeaerał 
S a w ó w  odpowiedział w  podobny sposób. 
Po weryflkacyi pełnomocnictw zostało posie
dzenie o tw arte  pod przew. T a l a a d a.

Warunki Tnrcyl
Konstantynopol. (T. B ) W kołach poinfor

mowanych słychać, że Turcy a będzie obsta
wać przy posiadaniu wszystkich punktów 
potrzebnych dla zabezpieczenia linii kolejo
wej do A d r y a n o p o l a ,  prsyzna zaś Buł
garyi tró jką tny  o be Jor na północ i na wschód 
od K i r k i l i s s e .  Obszar ten obejmuje M a i 
k u  T i r n o w o  i sięga do Morza Czarnego 
do I n i a d y .
Mocarstwa a rokowania bnłgarsko- 

tnreckle.
Berlin. (T. B.) „Norddeutsohe Allg. Zlg"

Bukareszt. (T. Ag. rum.) W edług urzędo
wego spraw ozdania o cholerze, wynosi licz
ba dawnych ZaBtubuięć 553, nowych 112, ra  
zem 665, z  tego z wynikiem śm iertelnym  
46, wyleczonych 15, leczonych 604.

Bukareszt (T. B ) U »ddow nie Btw erdzo- 
no, że od 1 sierpnia do 8 września ogulem 
zachorowało na cholerę 1206 osób, c czego 
zmarło 229. Dotąd wyzdrowiało 124 chorych.: 
Śm iertelność wynosiła 34°/o. Dzięki zastoso 
wanym środkom  i zarządzaniom  epidemia 
zmniejssa się.

Sofia (T .B .) Okręgi W id  d y ń ,  W a t *  a, 
P l e w n a  i S i s t o w o  u»nano jako  d o tk n ię 
te  przez cholerę W ydano wszeikie zarządzę-; 
nia celem przeszkodzenia rozszerzę u) u sb? 
zarazy.

Petersburg. (T. B ) C h e r s o ń  uznano za 
zagrożony przez cholerę. Również usnano 
B. rąbię za rsg rożoną, aby przeszkodzić 
zawleczeniu cholery  drogą lądową z Rumu 
nii.

Mikoisjew. (T. B.) Stw ierdzono tu  dwu 
wypadki cholery.

tw art dsiblaj XIV międzynarodowy koDgres 
statystyczny w  obecności prea. ministrów 
Stuergkha, min H usarka i i. dygnitarzy.

Zj t l i  katolików czeskich.
Kolin. (T. B.) Rozpoczął się tu  ouegdaj 

VII Zjazd katolików  czeskich. Prezydentem  
wybrano hr. N o s t i c a .  Wyałano telegram y 
poddańcze du Papieża, cesarza i następcy 
tronu.

Kolin. (T. B.) Wczoraj przedpołudniem o d 
były się końcowe obrady sekcyjne \ I ogól
nego katolickiego czeskiego kongresu, po- 
czem popoiudc u odbył się w czterech gru
pach pochód, w którym  wzięto udJ&ł około 
400 stowarzyszeń.

Wyzdrowienie bar Skerleoza
Zagrzeb. (T. B.) W stanie zdrowia kom i

sarza rządowego bar. S k e r l e c z a  nastąpiło 
już takie polepszenie, że udał się te  szpitala 
do domu.

Śmierć kardynała.
Rzym. (T. B.) Z m a r ł  s a r d y n a !  V l v e s  

y T u t o .
Wiedeń (Tel. v  i.) Zmarły kardynał Vives 

y Tuto urodził się w «\ 1854. Był spow'e- 
dnikiem Papieża i jego dJugołetL.m dor&dcą 
W ielki asceta, w tym duchu w pl/w ał zaw
sze na Papieża, k tó ry  miał do nibgo wielsle 
zaufanie. To też opinia jego wywierała 
poważny wpły w na politykę W atykanu. K ar
dy nał Vivee y Tuto wywierał wielki wpływ 
na ukształtow anie się stosunków  W atykanu 
do Francyi i H Bzp&nii. Prowadził stale  w al
kę z modernizmem i był zwolennikiem przy
sięgi antymoderni&Łjczjiej.

Japońl* k Chiny.
Tokio. („Pet. Ag. tel.“) Prezydent gabiue- 

tu  oświadczył oficyalule, że rząd uw«ża wy
słanie dwóch krążow ników dis ochrony Ja - 
ponciykow  w N a n s i n i e  za wystarczające 
i zaprzeczył pogłoskom o wysłaniu wojsk lą
dowych.

Katastrofy.
Freiberg. (Śląsk), (T. B ) Podczas m anew

rów cesarskich przewrócił się automobil woj
skowy u&pełniony oliwą i benzyuą. Jeden 
żcłaierz śm iertelnie raniony, ośmiu lekko 
unnych.

Lignica. (T. B.) W ypadek s  balonem „Z. 
1." okazał się aie tak  groźnym, jak  począt
kowo sądzono i balon będzie uruchomiony 
już ju tro . H r Zeppelin nie odniósł żadnych 
obrażeń

Kewui. (T. B.) Podczas ćwiczeń w strze
laniu. nastąpiła eksplozym działa na to rpedo
wcu „PrytłJJ". Dwóch ludzi zginęło, a trzech 
odniosło ranj

Marsylia. (T. B.) W E ■ t  a q u e nastąpił w 
fabryce chemikaliów wybuch kotła, przy- 
czem 2 robotników zginęło, a 2 odaioolc cię
żkie rany.

Przyjechali de Krake*
HOTEL FRANOHSKL Hr. Anna M ańkowska ze 

Słupi (W. Ea. Poznańskie), H r.ena Bnjnowska z Czę- 
sto-E« wy, Marya Bugajska z NoworadOinaWa, H a t ua 
Cienewcta z Warszawy, P‘o tr Dc -anv z L-dapesztu, 
Witymir K op-.jryńss z Biesny, Otto K rSiihuer z K a
cie, Herman L uidau z Brodów, Józef Tryska z San
domierza, Witold Sawicki z W ar»aw y, S. Armuth 
z  Wiednia, Tadeusz W róblswskl z farszu wy, Józef 
Seidler z  Sandomierza, z^anciszel MOUer z Wiednia, 
Ernset Hesselberger z Moa&cuium.

HOTEL SASKL Br. Zeifcerachwecht nasiew ski 
z W arczany, Stanisław Tarno z Objeziezio, Aleksan
der iietłyńeki i  Warszawy P. PawłowŁki z Brom- 
berg, Leoa Reichbthalor z Wiednia, Stamsiaw B.er- 
naoSj z W arszawy, Georg iffidemsn z Augsburga, 
Dawid Fiou-ienstciu z Leipzlg, Dr Stefan Krzamstyk 
z W i .%w>, Tadeusz E n i i a ^ n k l  z Królestwa Pol
skiego, Edmund Cebertowios z Noworzidomska, Bro- 
nLjtai Krzyatkiewioz z Kniaazowa.

I I KINO WANDA” »

Telegramy.
(V sieg n » y  „Wosn Narodn* % dria 9 wx-ześnla.)

Powrót cesarza do Miedirta.
Wiedeń. (T. B,) Ludność powit&łą w czoraj 

powracającego z letniego pobytu w f s c h l u  
cesarza z ogrom nym  entuzjazm em . Og « tnne 
tłum y ludności zebrały się koło dw orca o« 
ulicucn i koło zam ku schoeobruńskiego i wl« | 
t—y z zapałem prze|eżdżającego m onarchę i  
w otw artym  powozie. Domy p-zjr tych uli 
cach były prrydtrojone flagami.

Gdy powóz cesarski wjechał pud zam ek, 
wzniósł burm istrz d r W e i s s k i r c n n e i .  
k tóry  tam oczekiwał m onarchę wraz z wice
burm istrzam i I Radą miejską, trzerńkrn tny  
okrzyk na cześć cesarza, k tó ry  z sapałem 
powtórzył wielotysięczny tłum. Następnie dr 
dr W eisskirchner powitał cesarza k ro tką  
przemową i podziękował, że dzięki mądrości 
m onarchy pokój został utrzym any i wyraził 
nadzieję, że błogosławieństwo pokoju odbije 
się tbkże w krótce Da polu gospodarczem 
Cesarz podziękował za przyjęcie 1 rozm awiał 
ca is dłuższy z burm istrzem  i wiceburmistrza' 
mi, poezem wśród ciągłych owscyj udał się 
do swych apartam entów .

Andjenrjra.
Wiedeń. (Teł. wł.) Dzisiaj przyjął cesarz 

hr. S tfirgkha na godzinnej audyencyf.

Losy gabinetu hr. Stiirgkha.
Wiedeń. (Tel. wł.) W kołach poinformo

wanych twierdzą, że ,’sytuacya gabinetu h r 
Stfirgkha znacznie się poprawiła. Uchwały 
narodowego zw ^zku  niemieckiego w Komo- 
towle uie zachwiały gabinetu, a hr. S iirgkb 
ma obecnie do czynienia z .o  wiele iepiej 
skonsolidowaną sytuacyą parlam ent^raą, 
gdyż dotychczas przew ażna ilość atronnictw  
fapmowaia stanow isko wahające.

W k a ż d y m  r a z i e  g a  bi  n e t  u t r z y 
m a  s i ę  du k o ń c a  r o k u .  W tym  czao.e 
jednak zajdą zmiany w pojedynczych reso r
tach. U s t ą p i  u l a n o *  i c I e mi n .  D ł u 
g o s z ,  p o  n i .  a p o J z i e w a n a j e s t  d y 
m i s y a  m i  ii. H e i n o l d a ,  przeciw k tó ieiua 
w ystępuje związek narodowy niemiecki.

Kongres statystyczny.
W.idań. (T B.) Arc. Leopold Saira to r o-.

Nadesłane.
Za artykuły  w tej rubryce R edakcja 

rrć rireu je  sań . ej oipowiedziaiuośc*.

Dr ADAM RYDEL
powrocit (U 46  1 8 )

Radca prymaryusz

D r K R O K 1 E W 1 C Z
pOWrÓCłL (1125 3-3)

ST OKOLOWICZÓWNY 
L E K C J E  Z B I O R O W E

P a A S ta  Ui  —  i n u i ,

Kiaay norm eraz c  
Zapisy c d 12—1 i od 6 —«, 
dzona wedłag najiowazycii n.

• zk ó ł  zagramęznycn. 
Lekcje mapeczy ra ją  się dnia 15

zródetr freblowskl. —
— NMlka prova-

et^d

Cl

wiecowych 
(1116 A 4) 

'ęśnia.

Profesor Dr Reiss
powróott

uifca Krupnicza JU 5. (1126 3 3)

Dr Helena Sikorska
b. seknndarynszka szpitala św. Łazarza

mieszka (1124 3-15)
ulica karmelicka I. 5 I. piętro

I ordyruje od gedzlny 3 do & popoładulu.

Z k o n i k i e m
m y d ł o  l i l i o w e

nada ', jak  przedtem, iJezbędne do rozsądnego 
r :“l< ,-aOwau.» fckó-y , l iękuoeei. Codzień pL e , 
z uznaniomi. Po 80 h. v s ^ d z e  na składzie.

Program od poniedziałku 8 do środy 10 w rześnii 1913 r.

1. D0Ł0HITT (* natnrr). ?. MARIONETKI (humor.y, 3. ZGUBNY NAŁ0G (dramat) 
4. B L W W ir i  JM O  PSCTBOBA (koBiwne), 5. M Ł E J*  SOJSKĄ ( ,  . . . . „ i  

A a u r  SI? DWOJE ACHA ( f c o t o , , ) ,  D B m t  w  ; Ł U



Sto. 4 ..ttrfVWAROFMJ* r  dnia & Wnwlnla IMS S r 2e?

ZuLlod «. ty tt -kandeniarski i budowl.|

i f a r fg  ID L E S n
|  naprzeci w cmentarza 

w K tiuiow ił posiada 
rleiki wybór gotowych 

| pomników i  piaskow
ca, g ranitu  I marmuru.

| Podejm uje się w> ko
nania grobów w n lej ■ 

•eu i n a prowIucyL 
Telefon O

NAJLEPSZA KAWĘ
„SANTOS"

C E x tra  s u p a r io O

palona i sus-owa
po najtańszych cenach po leci

W. Olszowski
=  KRAKÓW =
U a  7  R y s e k  r ó g  S z p i t a l n e j

M l  LOIAGYA KinUKft
W pow. a laM ławow sktm , w iarow „j oko 
Uoy, 3 kim. dobrej drogi od et ioyi koleje 

w ej je s t a a  spi-euaz okoIo

150 m o rg ó w
20 letniego 1 —u, pn .6 -ażn ie  lśc iastego  i łąk 
za  łijwi 5t 100 kor Gotówka potrzebna

2 0 .0 0 0  k o r.
W yjaśnień udziela Galicyjski Bank Ziemski, 

Lwów, nl Pańska 17. 1145 3 1

OGRODNIK
żonaty ■ wyższem wykształceniem poszu
kuje posady oil października. Łaskawe zgło 
szenia pod .Ogrodnik* Post-rest Żywiec.

1135 2 3

Pole^dMy gorąco v*szystKlfr, którzy z&mfpriietJim 
do fltastrylF lub fttalHrfgw, aby udali z fiettism'tau~ 

taiiiciki t>lkm wprrst ćh
B i u r a  p o d r ó ż y  Z o f i i  b i a a i a ó a a k i t i  O ś w i ę c i m i u *

k - t i / s  »[% m a  S S ilrtyeb  a g e n tó w  stj? n% £ć>iu»c^v.
a

F ry z y e rs k i
młody, zdoiny pomocnik otrzyma zaraz po
sadę. M. Berkowicz, Jasło 1136 3 3

Lekcji poszokujti
student i  TV kfc gimnaz. zdolny uczeń za PC‘*nn z. zdoiny 
skromnem wynagrodzeniem. Zgłoszei a do 
p. Ritterów La M ar/ana. Kraków-Z „ t y  
niee nl. Lelewela Ł. 8. II p. 1137 5 3

Masło dworskie
kuchenni i deserowe, oraz masło wiejskie 
w kaw ałkach eedzień £ wieże poleca po 
bardzo niskiej cenie handel kolonialny pod 

firmę

Ignacy Grudniewicz
Kraków, ul. K arm elicka 1. 52

(róg ul. Ambr. Grabowskiego.)

JÓZEF OLKUSZNIK
Dom handlow y i przem ysłowy 
Kraków, ul. Sławkow ska L. 29

Cl

T c le fon  i 560 

sprzedaje en gros i deUilli»nie

„WĘGLE
kraj .w ) i zagraniczne, z odstaw ę do pi
wnicy po najtańszych cenach. Przepro
wadza wszelkie tn n sa k i ye finansowe, 

letfno-rolne i przemysłowe.

|  P L A C  P O W Y S ? A W € > W V  } 
L I W Ó W ,  P A Ł A C  S Z T U K l J

W Y ST A W A  R. 1863
(PAM IĄTKI i DZIEL* SZTUKI)

14 SAL. »> o 14 SAL-
■■ Otwarta codziennie od godziny 9 rano do 6 mieczor. ■■
■ Uffiłon Rfl H Młodzież . jg a  płci i wojsi .11 do wact mistrza włącznie płacę
a  WoltylJ d l i  III tylko po 2 0  h a le r z y .  — W poniedziałki w stęp I k o ro n a .  ■

■ Czysty dociica przeznaczony na fund. weter. r. 1. 63.
i W H w m s M i H L U s i W H l r i i M l i W M p i i m m i i M i i M f

e
P E R Ł A  A D R Y A T Y K U

jest przewybornem winem deserowem

=  P e r ł a  A d r y a l y k u  =
polecan bywa joko wiuo wzmacniające i chętniej 
używani;, aniżeli Inne vina stołowe. — — ---------—

=  P e r ł a  A d r y a t y k u  =
je s t najlepszą m arkę dalm atyńskiego czerwonego wina 
destrowego, a ponieważ nie je i t  ona droższą od in
nych podobaid nazywanych win deserowych, przeto 
należy bacznie uważać na nazwę i n .  m arzę ochronną 
„Merkur". — -----------------------------------------------------

=  P e r ł a  A d r y a i y k u  =
podlega stałej kontroli Zekł dn -ozpoznawczego Gre
mium Aptekarzy w Wiedniu IX, e Jzie każdy może 
polecić bezpłatnie zbadanie jej prawdziwości — — —

=  P e r ł a  A d r y a t y k u s
je s t  do  n a b y c ia  tylko w  o ryg inalnych  fla 
szkach  w lepszych  han d lach  u sUkatesow i 
w in tudzież w re s ta u ra c y a c h  i d ro g u ery ach .

NAJLEPSZEJ JAKOŚCIn  —  N A J L c r a z c j  j a a u s u i  - n

- W A P N O  -■
I

I
Z Wapienników w Pogórzycaoh (Stacya kolej.)

Poszukuje się zdolnych zastępców !
Inform acyi udziela: 7*1 30 17

Filia  banku Hipotecznego w Krakowie
ODDZIAŁ TOWAROWY.

H u r t o w n a  s p r z e d a r z

B e r g e l v

Wielki wybór

!
poleca 640 20 V

Kajetan Dudziak
Kraków, ul. FloryaAska L  39  

Ceny umiarkowane.

KłUdotyo uprawniona

Pabryka wód miner, szfucz. i spec. leczniczych
poe firmę

R .  R ż ą c a  I C h m u r *  t l
o  H r a k A w l e ,  i m  G r n m d y  I .  4 .

wyrabia pod kontrolę komisy! Przemysłowej Tow. L ekarskiego krak. polecone |
przez toż Towarzystwo

K o r  mineralne sztuczne
odpowiadające * Kładem chemicznym wodom-.

B iliń sk ie j, G le ssh & b le rsk le j , S e l te r s k lb j ,  V lchy , H a m b u rg  .K lse ln g en ,
udzleż s_/ocy*lub lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistę, kwaśną oraz ! 

i inne wody mineralne z przepisu prof. Jaw o rsk ieg o  Sprzedaż caąstkowa w an te
nach i drogueryach. — Cenniki na żędanle darmo

Lecznica hygieniczna 
DRH H. TARNAWSKIEGO

o  K a s so m le  Iz a  K o ło m y lą )

stac. kol. Zabłotów łub Wyżnica (na Bukowinie)
Otwarta uo zimy. Leczenie wodą, kąpielami słonecznemi, dyetą (przeważnie 

jarską) postem, gimnastyką i przysposabianie do życia hygienicznego.

y  1918

C. k. Dyrnkcyn kolni p«Abiwotoych w Krata wio.

WYCIĄG
t  r o z k ła d u  Jazd y  w a ż n e g o  od  1 m a ja  1913.
O i ) « z d  z  K i a z u w i  P r z y j a z d  d o  K r a k o w a .

Biura Ogłoszeń
(plakatowania)

t nynajiini mieszkań
Władysława Grotowskiego

Jagiellońska li. parter.
H4a 3 2

Pożyczki osobisto
na 4—6 proreot od 200 Koron w » j i  bez 
poręczenia na miesi ęrzno spłaty po Koron 
dla osob każdego stło> u y Dko 1 dyskretnie 
„rzeprowadia F i l ip  F o ld . D “U ba nk o" 
w o - i ałOow> B a d  p « « t  V II . B»*»t«i 
u t Nr. ?X -7«. Wyjaśnljnia gratis i frano.

Ważne dla P. Studentów
i akademików!

rięl ne nriadroTin pokoje wiju z eałem utr»y- 
oraniem di TyT«jęo*a w śródmieściu Kra- 

omość tikawa. Wludoi
1 1 1 p.

u l u  przy nl. Poselskiej
l'j0G 2 2

SUto szlśł śrtdaidi
n a jd z ie  umiecie* u# przy inteligentnej ro 
dzi- e Wiadomość w 'i .r łą d śn  d n  karni 
.Głosu Narodu* ul. św. Tomasza L. 35.

Amalią Knapińska
KrakSw, L in ia  A-B.

Pracowała kwiatów i f&rbiar-
nia strusich plor w h ■■ > rtrk

i 1 20 w nocy, p, jsoL>. Nr. 11 Jo Podwon 
ezysk. Połączenia: do No reg„ Hąeza, Kry
nicy, Lr*cra, Tarnobrzega, Sokala, Sam
bora, Stryja, Brodów Potuior, Husiatyna. 
Kopyczyniec, Grzymalowa.

12-60 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia. 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Ka.lsbadn. 
W rocławia i Berlina.

3*13 w nocy, g posp. Nr. 7 do Ozerniowlec. 
Połęozen . do Szoznoina, Tarnobrzega 
Bełżca, Suk Sambora, Ćhyruwa, Stryja, 
Husiatyna, Itz&an, Jasa, Bnkaresztn.

3-5B w nooy, | . pesp. Nr. 10 do W iednia 
p ołęczenla: do Wurazawy, Olwzyna, Wro. 
d a  w. a  Ber*ina, Opawy, c erna, Karlsbadu, 
PragŁ

4*20 i J.O p u o t  Nr. 31 do Oświęcimia prze: 
Podgórze-) lajKÓw. Połączenia: do W ado
wic |,r»ez Spytnowice.

5‘20 lano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po
toczenia: do W rocławia l Berlina przei 
Trzebinię.

6-40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwułouzysk, 
Stanisławowa, Ickan. Połączema: dc Szczn- 
d na , Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła , Dynowa, Bełżca, 
Boknu, Sianek, Rawy Ruskie), Sambora, 
Brudi w, Ćżortkowa, Kijowa, Odf ssy.

8.25 rano p. posp. y r 2 do W iednia. Połą- 
zecnia: do Wrocławia I Berlina pnes Trze
binię, Cieszyn  ̂ Koszyc, Opawy, Ben a, 
Ołomuńca, PragL

7'0U rano, p. osob, Nr. 16 Jo Podwołoc y s . 
^ołęczento: do Szoznoina, R oz. adowa, Nad- 
b*«ida, Sambora, Stryja, Si J a  wowa 
bli -  KI iwa, Odessy.

8-10 rano, p. 0sob. Nr. 411 de WleUozkL
8-/1 P- oaob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 

i Mogiły-
8-46 rano, P- P«>«P. Nr. 20S »od li V. dc 

30 ŁŁ Wł ) d® .p °6wołoozysk. Połączenia, 
do Sambora, Bianek, P o d h a le , Stojnnows, 
“ rodów, Kopyc»ynl®c» Kijowa, Odessy.

9‘bO rano, p . o f l o b .  Nr. 11 ^ ow e~0  Z a
górza, Sam bora, 0 “ ^ *  J r y w  p 0dgórze- 
płaszow. Połączenia: do »v *doVlB, Biels^ 8 
p n “ . 1- . .  do  Ż j w c O r ^ j j .
Zakopanego, óo: Uc, Borysławia, Tnctanm 
Ms, Stanisławowa, T a r n o p o l a .  

r30 .d i" ,  p. osob. O t 18 do W lednla. ^  
wic, W re "ław i a, Olcnyt- 1 Opawy, 
Warszawy.

10-25 rano, p. osob. Nr. 43 f0d 16 VI. no 
30 i Ł  włącz.) do 2iaLepnneg 0 j Rabki. 
Połączenia: do Żywca, Zwaruonia.

10.45 lano, p. c job. Nr. 13 do Podwołoczyek 
i Ickan. Polęczbila: do Nowego Sącza 
.krynicy  od 1 V. do 30 IX- wł Orłowa, 
la rn o  brj

Drooławia, Berlina, Pragi,

1*3U po poi., p. miecz., Ni. 4J1 u. Wieliczki. 
1*42 po poł., p. osob. Nr. 6213 do Kocmy

rzowa i Mogiły.
1-42 po poŁ, p / o b .  Nr. 48 B (do 1 v  Jo
3 0 IX ., co niedzielę 1 święta) do Trzebini. 
<*67 po poł. p. dbcb. Nr. 14 do Wiednia

o Wrocławia, Berlina, Opawy,
2-35 po poŁ, p. pośp, Nr. 6 do Wiednia. Po 

łączenia: do Wrooławia,
Kerlsbaan.

2 48 po poł., p. osob. Nr 44 B (od 1 V. do 
) IX. codzioni e) do Trzebini. Połączenia 
& G1 “ho, W rocławia, W arszawy.

3-51 po poi., p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Ro- 
lączen-a: do Szczucina, Nowege Sącza, Roz- 
wa Iow a, Jasła, Dynowa, Sokala. Chyrowa 
Łambo'-«, Stryj v

1-00 po pól., p. osob. Nr. 25 do Tarnowa. 
P o łą j:en i„  do Szczucina, Stróż. Ja s tr , No
wego .  .cza. (Orłowa od 15 VI. do 30 IX).

3*25 po poł., p osob. Nr. 49 doSachy, Żywca 
(od 15 VL do 9(i IX.) Za .opanc"o, No

ego Sącza, StróŁ
'"40 po poł., p. osob. Nr. 27 do Łańcuta. 

Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła.
6-00 wieczór, p. obOb. Nr. 116 do Oświęcimia
H-45 wieczór, p. oso o. Nr. 16 a0 W iednia 

Połączenia: a j  W arszr .-y, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do B erlina

6-56 wieczór, p. miecz., Nr. 61 \  do Tarciowa.
7-40 wieczór, p . miesz. Nr. 463 do W ieliczki.
7-44 - “ Z., p . poi>p. Nr. 204 (od 15 V. do

HO IX.) do Karlsbadu.
7'6^ w.eozór, p esob. Nr. 46 do N jw egt Za- 

pórza, Ohyrowa, Sambora, przez Podgórze 
naszów . Połączenia: do Oświęcimia Wa- 
dowio przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mez5- 
I aborefc, Przemyśla, Sianek, >iv o v l

8*00 wieczór, p. osob. Nr. 6J16 do Kocuiyjzawa.
6-43 wrieczór, p. posp. Nr. i do Ickan, Bu

karesztu, Konstancy!, / . l ^ b u i u a i  do Ohy 
ro.wą, Sambora, Stryja. Konstantynopola

BorSk,

Tarnobrzega Jasła, 0 >. c w S o k a l a ,  
chyrowa, 8-iLJora, Stanisławów*, *>r 
tutor, Kopyczyniec, 01.  -ais 

1.15 po pcL, p. osob. Nr, 33 J e  S«ohy, Oswlę; 
t imia przez Podgórze-Płaszów. Połęczenis 
•o  W adowic 1 Bielsk* prz, ( Kalwaryl

ił-CO wieczór, p. o«ob. Nr. 17 do Pud.rolo- 
czysL. Poł«zi>n,B ao Wiolioz-ti, Chyrowa, 
■ ora, 8tryjo, j aw rew - Rawy Laskiej, 
c lB i j ec,  8 'a - ‘Z q. odów, Husiatyna, 

Uzuftkowa, Kopyozynieo, Grzymaiewa Ki 
joWa, Odei sy.

*C-15 sie izór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połącz unia: do V arszawy, IwanuBrodo
&£*5rt>urga, Wrocławia, Berlina, Op 
” *•)> aa-U bada.

< • 5 wieczór, p. pogp. Rr. 104 do Wiednia, 
Ki 66 Jieczór, p. **oh. N 18 do Lwowa, 

połączenia: uc Wlellozw, , „ , a  D rn0wa, 
Gh>*owa S u n  bota, Stry.o, >ólMaw swa 
Jaworowa, Bianek, Sambora, utojanóWH.

1.65 f  I,0°y» P- 0*0 L. Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połączeniu a Oświęcimia, Źyw, » 
Zwąrdodia, Zakopt jo, Orłon a, SGói. 
Nowego . <i bor.-, Biunek, Bor?.
d  -ria. Stryja, Stan! wowa,

1? ‘ I w nocy, p. posp. Nr 8 z Czernlowlec 
PołąuZeuia: od Bukaresztu, Jass, Ickan
Delatyiia, Husiatyim Jaworowa, 8t< jono
wa, SGyja, Sambora’ Obyrowa.

3-07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadn, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie- 
■ syna, W rocławia 1 Berlina przez Trzebinię.

3-30 w ńóćy p. ośób. Nr. 12 z Podwołoczysk. 
Pełaczenia: z Odessy, Kijowa, Grzymalowa, 
iubar&śh, Cźórtkowa, Husiatyna, Potutor, 

Brodów, 8 tanisław oaa, Stryja, Sambora, 
Cbyrowa, SoKala Jasła , Rozwadowa.

4-52 rano, p. osob. .Nr. 20, se Lwowa. Połą
czenia: od Stojanowa, Podnajeo, Chyrowa, 
San nora, Stryja, Orłowa, Krynicy (od IV . 
do 30 IX.), Nowego Sącza.

6*30 rano, p. posp. Nr. lus z Wiednia.
5 65 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó

rza przez Snchę. Połączenia: z Gorlic, Cr- 
łcv.a, Zakopanego.

6-00 rano, F. posp. Nr 3 z.W iednia. Pułą- 
nia: z Berlina i W rocławia przez Bogumin.

6-32 rano, p. posp. Nr. 2 z ickan. Połąoze- 
uia: z Konstantynopola przez Konstancyę, 
Bu. .,*,ztn, Zaleszczyk, Delatyna, Podha- 
jec, Nowego Zagórza, Chyro-ya.

7*20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia
7-20 rano, p. osob. I .- 412 z Wieliczki.
7-36 „ „  „ Nr. (>212 z Kocmyrzowa

i M"giły
7-00 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęcimia przez 

1 otlgórze-Płaszów-. Połączenia: z Żywe*, 
Suchy, z Wadowic prze: Kalwaryę i S py t
kowice.

8 -5  rano, p osob. Nr. 118 (od 1 VI. do 30 
iX . wł) T a r n o a .  Połączenia: z Nowego 
Sącza, Jasła, Stróż.

6-40 rano, p . posp. Nr. 203 (od 13 V. do 
30 IX. ? ł.i  z Karlsbadu. Połączenia z P ra
gi, Ołomnńoa.
(4 Taho, p. osob. Nr. 1S z Podwołoczysk. P o
łączenia z K.jowa, Ode isy, Gzymałowa, Iwa- 
nia Pustego, ritu latyna, Czortkowa,Zbaraża, 
Brodów, Ickan, StanlBłai -owa, Rawy rusk* '1 
Podhajec, Sianek, Chyrowa, Ntw»jgo *— 

»gP i p ^ o w b. Nr. 41 z GTkhldy. Pofcf-
^bb  t-ano, p osob. Nr. la  % Wiednia. P o łą

czenia: 1 Ołomuńca, Opawy, Oieszyna 
Bielska, Wocłarwia, Berlina, Gliwic, War-
sżawy.

M-LO fano, p. miesz. Nr. *‘ 2 z Wieliczki.
t i -56 rano- p. o«0b. j^r. 3 i‘ t  W ieania.

i^rskTiy P 0Bb- oNr‘
1-1L S L P °ł-  P; u

czwartki i

z Kocmyrzowa

bo tX.P°ct> t e b- 4  114 (O d  1 VI. do 
,  Tamowa. c*t- i-w l I święta)
Szoznoina. u*^I*enia-J > Nowego Sącza,

SaintJ*1'' Nr- ' 4 z® Lwowa. Połą- 
S  Stryja, Chyr- wa, So-

(K.ynioy a ° ! w,idowa' N dbrze-
x  w *-ł  n ° -  * nnl d S*o*uoIna.

56 P 'pota^e."d . 44 s Nowego Są-
Krynloy (ud I V  ao 30

2 Ob
c*a

IX.), Zakopanego, Zwardonia, Żywca 
Wadowio i Bielska przez Kalwaryę.

2-20 po po)., Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą 
czenia: o d Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta 
nislawowa, Cbyrowa, Sambora, Stryja.

2-45 po poł. p. posp. Nr. 6 z Wiednia. Pe 
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Opawy.
35 po poi. p. osob. Nr. 414 z Wieliczki

4 45 p. poŁ, p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia 
Skawiny. Połączenia z Wadowio przez 
Spytkowioe.

t'52 po poł. p. osob. Nr. 27 z Bizeoławy 
tŁnndenburga).

Y60 po poł. Nr. 116 (od 1 VI. do 30 IX. 
w ł)  z Tarnowa. Połączenia (z Orłowy 
i Krynicy od 15 VI do 30 IX.) Nowega 
-ąo *, Stróż, Jasia, Sr *z ..

6-i4 wieczorem p. miesz. Nr 464 z Wieliczki. 
'*25 wieczór, p osob. Nr. 16 z Podwołoczys- 

Połąezenia: z Kijów Odessy, Brodów, Jak  
w orow i. Ickan, B -wy ruskiej, Stryja, Sam
bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja- 
1 ta, Szczncina.

6- 63 } -lecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam
bora, Nowego Zagórza przez Snoba. Po- 
łąouenir z 1 awoi znego, Borysławia,! Tusta- 
nowio, Gorlic, Orłowa, Bielska i Wadowio 
przez Kalwaryę.

710 wieczór, p. osob. Nr. 6216 z Kocmyrzowa.
7-36 wiecz., p. posp. Nr. 201 (od lb  V. do 

30 IX ) z Podwołoczysk. Pełą.-rtnia z Ki
jowa, Odesy, H usiatyna, Kopyezynieo, 
Brofów, Stanisławowa, S to ją , Sambora, 
Jasła.

8-10 p. posp. Ni 1 z łiadn ia .łączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opa- y, 
Cieszyna, Berlina, Wrooławia, Bielsko.

8-23 wieoz., p. posp. Nr. 102 (od j 6 VI. do 
30 IX. wł.) z Zakouooego I Rabki.

8'50 wiaoz., p. oaob. Nr. 47 B (o( 1 V. do 30 
IX. w nledslelę I święta) od Trzebini.

9-10 wleo*. P- osob. Nr. 34 z Oświęcimia 
j  J łą » e u ia  z Sierszy wodnej.

9- 4 nuaur. p posp. Nr. i  1 Podwołoczysk 
1 «Bączenla;od Kijewa, Odessy, Grzymało] 
v a , Husiatyna, Ozortkjwa, Kopyczy. 
“ieo. B red ó . ,  Ickan, Rawy giskien 
Podhajec, Sianek, S tryja, Sambor- 
Sokala, Tynowa, Jasła , Rozwadowa, Or
łowa, Krynicy, Nowego Sąoia, Gorlic
Stróż, Szczucina.

ći-46 wieczór, p. osob. Nr. 19 z W ieJnia 
Połączenia: * Pragi, Ołomuńca, Opawy

'„>24 wieezór. p, '«>5. Nr 24 z Rze —owe

11-05 wieczór, p. osob. Nr. 4:i z Nowego Są
cza przez Suche. Połączenia: od Orłowa, 
Z akopi nego, Zwardonia, Ź j rca , Bielska 
i Wadowic przeć Kalwaryę. 

l j -38 w ao-jy. posp. Nr. 9 z Wla dnia 
Połączenia: 1 Karlaitadu, Pragi, Opawy, 
Wrooławia i Berlloa prz&r Trzebinię, Mo 
s.cwy, Petersburga, W v u s w ? .

przyjmie 2 lab 3 uczniów niższych klas z do
brego domu. Pomoc w nauŁaob i fortepian 
w miejscu. Wiadomość: nl. GrodzL a 18,

111. piętro front. Ill90 0

Bkodemik
celujący aozeń, zdolny korepetytor, poszu
kuje na wsi lekcyi z niż, g!m-;azyum. Adres
Z a k o p a n e  P o s t e - r e r t .  R Z 

Ranka bsobalterTi
□owym systemem w drodze korespondencyi 
w językacl' polskim i niemieckim. Biizsze- 
szciegółypod „Nowy system ' do Biura dzień, 
ników i ogłoszeń Kraków, S tczepaaska 9

Sławne x dobroci 
Cukry deserowe

poleca

Jó ze f  Sierm ontow ski
K r a k ó w ,  u l i c a  B r a c k a .

Masło Mazurskie
świeże, nataralne w 5-c'o kilowych paozkaoh 

po Koron 10 50 opłacono wysyła 
D O M  W Y S Y Ł K O W Y  W K O R C Z Y N IE  

k o ło  K rosm s. 1141 3 2

Zdolny korepetytor
posznkuje łekcyi ze szkół śrw nich, wy dzia
ło wy uh i indowych. Może uczyć języka ruskie
go jakoteż poeią-ków rosyjskiego. W yko
nuje tłum- czenia z ruskiego i rosyjskiego 
na polskie Inb z polskiego na ruskie. Zgło
szeni » K. F. L. bo Admin. „Głosu Narodu*.

ka^&lera z kilkuletni) praktykę. Po- 
sadi zaraz do obfęćla. Szczegółów 
udzieli Henryk Dolkowski n Nowej 

wsi p. Kęty. 1104 I  3

Cbasselas i m nszkatałoi- , r-I-ysaone 5 ku. 
kpszykppeztowy K. S. — J a b ł k o  strudlowe 
t G r u s z k i  po K. 2 60 B o s t a r r a »  g z i>  
I f tg y i  E i p o r t  s w o e ó w  K L k i r ć i  

W ę g r y .  1 [09 12

82- le t n ia  s t a r u s z k a
wdowa po weteranie t 1 1863, utrzymują** 
syna 1 córkę nieuleozainie oheryoh, prosi o 
wsparcie. Łaskawe datki przyjmuje Adm>> ■ 
stracya „Głosu Narodu" pod numerem 235

Staruszka 89 letnia
bez jakiejkolw iek opieLi i środków de iyota 

prosi o wbpaiele 
Ł askaw o datk i p rzy jm uje  A dm intotaacyz

Su nar?)i: —„GŁOS )DU* 198

n u  mm
poleca się dwie rodziny, któryoh nędza I ka 
leotwo ojców stwierdzone przez męski 
Tow. św. W noentego i  Paule - K rak c-ie  
Łaskawe datki prsyjmuje Admlnletracy 
„Głosu Narodu". 212 0

Nauczycielki ,  Bony 
i Wychowawczynie ,  
Folki i Cudzoziemki,

poleca 7 3

Bium Stowarzysza bojrtlń
Kraków Karmelicka 32.

izaite z iniiiEji
znajdą najtańsze m ieszka iii i  .  iktem  prsy 
ri-dżinie urzędniczej. Wiadomość u WP. Dy 
rek to ra  drukarni „Głosn Narodu" Kraków

III SOO KOROM i i i
zapłacę Panu, je łeli mój tępiciel korzeni

vvRia-Balsamu
nie asnnie c ańskieb o d o i s k ó w ,  b r o d a -  
w e k ,  t a s r ś i j  a k ó r y ,  bez boleśnie 
w przeciągu 3 dni. — Cena jednego słoika 
wras z li ii m gw a ancfjnym  Koren I* —

K F M E M Y ,  K O i . Z Y O E  I.
Skrzynka pocztowa 12/*11, W ę g r y .

Królewiacy, oświatowcy, Ziemianie
zakupujcie masowo niezmiernie interesującą, bojkotową, 
świeżo wydaną przez Ks. J ó i o f a  Dziedzica książeczkę: Zyd we wsi U autora w Nowosielcach ko- 

zickich p. Wojtkowa za 1 kor. 
optatnie, przy 10 egz. 25 dj0 
opus tu ,  przy 50 egz. 50<>|0

SfettU t iM r t t to i l  -toltoMbl1 , & w  ŚwuAf1, Hydiwii ! mIpowWiIaIby ohi ir JA* *ńTVA|IG r Brutaruli Nąrtou‘* P«< t A, 9«b- niaklair w Gmtowh, al. T


